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Moskwa. PAT. —  Opublikowano 
komunikat komisariatu spraw zagra­
nicznych, głoszący, iż na wyspie Bol­
szoj na Amurze pojawił się oddział 
•“ pońsko-mandżurski w sile jednej 
kompanii. W  zwiąuku z tym komisarz 
Litwinow zaprosił wczoraj ainhasado- 
ra Japońskiego Szigemitsu do komi­
sariatu spraw zagranicznych i o- 
swiadczył mu m. in., iż składa sta­

nowczy protest przeciwko zajęciu wy 
spy Bolszoj przez wojska japońsko- 
mandżurskJe jako przeciwko pogwał­
ceniu status quo, na której to podsta­
wie osiągnięto kilka dni temu poro­
zumienie w sprawie wysp. Litwinow 
zażądał w imieniu rząuu sowieckie­
go natychmiastowego wycofania 
wojsk japońsko-mandżurskich z wy­
spy Bolszoj. Wyjaśnienia ambasado-

Japonia sąda dla siebie
tUJU ftO , » O ^ W ® W l f C ł ł  €i rZMJM

Rio de Janeiro. PAT. —  W  ostat­
nich czasach ożyw iły się znowu de­
baty w sprawie imigracji japońskiej 
do Brazylii i niebezpieczeństwa z nią 
związanego, wobec oświadczenia, ja­
kie złożył delegat japoński na mię­
dzynarodowej konferencji pracy w 
Genewie, że Japonia zastrzega sobie 
prawo do „otwartych drzwi“ w takich 
kreiach, które posiadają jeszcze nie­
wykorzystane złoża surowców, a któ­
rych ludność jest zbyt mała“ . Echo 
tego oświadczenia w Brazylii było bar 
dzo silne, gdyż tutejsze koła politycz­
ne uważają, iż oświadczenit to odno­
si się przede wszystkim ao krajów 
Ameryki Południowej.

Izba deputowanych zajęła się tą 
sprawa, przy czym zebrano i ogłoszo­
no wiele dokumentów, udowadniają­
cych niebezpieczeństwo japońskie. M. 
in. jeden z deputowanych przedłożył 
nir tylko wykaz ilości japońskich 
„misyj naukowych", „handlowych" i 
mnych, których w ostatnim roku by­
ło kilkanaście, ale także i tłumacze­
nia z japońskiego pisma, wychodzą­
cego w San Paulo, w którym podana 
jest wiadomość o stworzeniu szpitala 
japońskiego w San Paulo, zbudowa­
nego za rządowe pieniądze japońskie 
z materiału sprowadzonego z Japonii. 
Poza tym znajduje się w tym dzien­
niku wezwanie du studentów japoń­
skich, ażeby praktykę kliniczną od­

bywali tylko w owym szpitalu. Ta­
kich dowodów izolowania się Japoń­
czyków pizytoezono bardzo wiele, wy 
mieniając m. in. także zakaz zawie­
rania przez Japończyków związków 
małżeńskich z kobietami innych na­
rodowości.

ra, który wskazał, iż wyspj te należą 
do Mandżukuo i że kursują w ich po­
bliżu kanonierfei sowieekie, Litwinow 
uznał za niewystarczające i prosił am­
basadora Szigemitsu o zakomuniko­
wanie jego protestu rządowi japoń­
skiemu. Jednocześnie korni.,arz Litwi 
now zwrócił uwagę rządu japońskie­
go na coraz częstsze wypadki wkra­
czania wojsk japońsko-mandżurskich 
na terytorium sowieckie oraz na prze 
loty gianicy sowieckiej przez samolo­
ty japońskie. Komisarz Litwinow a - 
nrzedził, że suwieekie wojska pogra­
niczne Jtri ymały wyraźny rozkaz 
przeciwdziałania wszelkim, środkami 
przekraczaniu granicy przez wojska 
japoósko-mandżurskie oraz nsuwania 
ich wszelkimi sposobami. Jednocze­
śnie komisarz Litwinow zawiadomił, 
iż rząd sowieeki ma zamiar wydobyć 
na wierzch zatopioną przez artylerie 
mandżurską banunierkę sowiecką.

Wieści z  Bolszewii
Moskwa. PAT. —  Na miejsce Czer- 

wiakowa, który w czerwcu br. popeł­
nił samobójstwo, przewodniczącym 
centralnego komitetu wykonawczego 
Białorusi został wybrany Stakun. Za­
znaczyć należy, iż Stakun do r. ł935 
wcale na Białorusi nie mieszkał i nie 
pracował. Zajmował on drugorzędne 
stanowiska na Kaukazie, Syberii, w 
Kazachstanie i w innych miejscowo­
ściach ZSRR. Dopiero w r. 1935 Sta­
kun został mianowany pełnomocni­
kiem ludowego komisarza przemysłu 
spożywczego na Białorusi i wkrótce 
został wybrany sekretarzem hozelskie 
go komitetu partyjnego, na którym to

stanowisku pozostawał do czasu wy­
brania go na prezydenta Białorusi.

Moskwa. PAT. —  W  Groźnym za­
kończył się 8-dniowj proces 11 funk­
cjonariuszy ludowego komisariatu 
sprawiedliwości, oskarżonych o łapo­
wnictwo i pijaństwo. Wyrokiem sesji 
wyjazdowej najwyższego sądu repu­
bliki rosyjskiej, sędzia Dudajew ska­
zany został na 6 lat więzienia, czło­
nek sądu obwodowego Bojarkin na 
3 lata, zastępca prokuratora obwodo­
wego. Kostojew na 2 lata, resztę oskar 
żonych skazano na kary więzienia do 
półtora roku każdy.

Straszny wybuch Kotła
Porto Ałcgro. PAT. —  Donos/ą z 

San Paulo, że wskutek wybuchu ko­
tła w gorzelni, na przedmieściu Ypi-

ksnloatada ropy w  Austrii
Viedeó. PAT  —  Ze względu na u- . stępuje wkrótce do eksploatacji tere- 
ywanie się ropy w okolicach po- nów naftowych w miejscowości vol 
3nych na północ od Wiednia, pe- I kers. 
a finansowa grupa belgijska przy- |

Cygan za m o rd o w a ł K o c h a n k i
zodo/epe /ej 57 ran

ieded. PAT __ W  Klagenfurcie I dowanie w bistialski sposób kochan-
aryntii skazano pewnego cygana ki, której zadał 57 ran kłótych. 
lat ciężkiego więzienia za zamor |

P O W IŁ A  P IĘ C IO R A C Z K I...
powiła pięcioraczki: 4-ch synów i cór­
kę. Wszyscy mają się dobrze.

Hawana (Kuba). PAT. —  Włościan 
ka Maria Vega Cruz, zamieszkująca w 
ni. Sora w prowincji Pinar del Rio, i

C h o r o b a ,  która musowa zabija ryby
Porto Alegro. PAT. —  Donoszą z codziennie, gdyż panuje tam poza tym

Sao a Pauium, że w rzece Apiaby pa- silna epidemia ospy. Mieczkańcy ucie
aaje jakaś choroba, która masowo za kają w popłochu z zagrożonych miej-
blJa ryby. Niepokój ludności, zamie- scowoścL
szkałoj na tych wybrzeżach wzrasta

ranga pięciu robotników zostało cięż­
ko rannych, zaś jeden jest zabity. W y­
buch był tak silny, że nogi i ręce ro­
botnika zabitego znaleziono daleko od 
miejsca katastrofy .

K  A  W I A R  f i  A  
P L A S T Y K Ó W
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O g ró d  l e t n i
W  KAŻDĄ SOBOTĘ TAŃCE 
NA SA.LI I W  OGRODZIE.

NA POLU WYNARADAWIANIA, 
USTROJE TOTALNE DZIŁa JĄ NAJ­

SKUTECZNIEJ...
Kto to powiedział? Zaiste pytanie zakra­

wa na zagadkę, jeśli się zważy na źródło po­
chodne cytowanych słów.

E, lak mówić może tylko Jtobotnik", albo 
,I>ziennik Poranny". W  każdym razie pismo 
n siav ione aniytotalnie i zwolennicy „sta­
rej demokracji"..

Nie —  moi panowie. —  Nie zgadnęilśe.e. 
No, a może wy, wyznawcy „nowej demokre 
cji" rozwiążecie zagadkę. Proszę bardzo: 
„Dziennik Ludowy" —  wypowiedział ię ten- 
tencję. Nie. dwója —  siadaj pan.

Wstaje warszawskie ABECIą TKO i powla 
da: ja wiem, to żydokomuna...

Nie, nikt z was nie zgadł. To dowodzi, że 
nigdy nie przypuszczaliście, aby tę znaną pra 
wdę mogła wypowiedzieć „Gazeta Polska".

Bo oto dziennik ten w artykule p. t. „Echa 
niemieckie procesu w Chojnicach" cytuje glo 
sy z tej prasy niemieckiej o wyroku i pole­
mizując z tymi głosami. ta*. konkluduje:

„Stw ierdzić jednak trzeba, że Trzecia 
Rzesza nie wydała żadnej ustawy specy­
ficznie antypolskiej. (Natomiast —  jak  o 
tym piszemy na innym miejscu dzisiej­
szego numeru -— szerzy propagandę anty­
polską —  to jest daleko skuteczniejsze, 
—  przyp. naszej redakcji). —  Germaniza­
cja jest tu jak gdyby ubocznym produk 
tem funkcjonowania ustroju totalnego.

Okazuje się, że na polu wynaradawia­
nia takie ustroje działają najskuteczniej".

Trzeba to powiedzenie „Gazety Polskiej" 
dobrze sobie zapamiętać! Jeśli w Niemczech 
ustrój totalny wynaradawia Polaków, a ta 
polityka jest spi zeczna z interesami Polski, 
to trzeba ten ustrój i tych, co nim się po­
sługują, zwalczać! To jasne, prawda?

Idem.

Oby tak w  całe! Polsce!
Agencja „Lcho" donosi: Ciekawy

plan 4-latki społecznej i gospodarczej 
zainicjowano na terenie powiatu osz- 
niiańskiego. Plan ten ma na celu pod- 
niesitire tego powiatu pod względem 
gospodarczo - ekonomicznym, społe­
czno - kulturalnym i zdrowotnym.

Plancwane piace są już powoli re­
alizowane. Tak więc, przy groma­
dach są tworzone fundusze oblotowe, 
z których w pi zyezłości będą udziela­
ne pomoce droDnym rolnikom, w la­
tach nieurodzajnych łub upadku in­
wentarza i jnnych klęsk.

Dla podniesienia ogólnego stanu roi 
nictwa zainicjowano opracowanie 4- 
letniego planu działania. Dla podnie­
sienia rzemiosła i handlu propaguje 
się i popiera tworzenie przy zarzą­
dach gminnych kas bezprocentowego 
kredytu. W  każdej gminie obrano po 
dwie wsie, które mają być w przysz­
łości wsiami przykładowymi. Zakłada 
się tam gospodarstwa przykładowe, 
organizuje kółka i spółdzielnie rolni­

cze, powstają świetlice, teatry ludowe 
itp. W  sprawie podniesienia stanu 
zdrowotnego 4-letni pian przewiduje 
m. in. przeprowadzenie kursów higie­
ny, pobudowanie zbiorowych lub po­
jedynczych łaźni w myśl nowoczes­
nych wymagań dla utrzymania czys­
tości ciała oraz dezynfekcji odzieży 
itd. Ponadto uchwalono w każdym 
roku przeprowadzić w poszczegól­
nych osiedlach konkursy czystości.

Ta inicjatywa władz przyjęta zosta­
ła przez ludność z wielkim zadowo­
leniem. Należy się spodziewać, że po­
wiat oszmiański me długo będzie cze 
kał na naś'adowców. Oby tak było.

KROWA IJBODŁA NA ŚMIERĆ
(k) Do Krakowa nadeszła wstrząsa 

jąca swą grozą wiadomość.
Oto w miejscowości Mędrzychów, 

koło Dąbrowy Tarnowskiej rozwście­
czona krowa ubodła 65-letniego star­
ca Salomona Fischera, który wkrót­
ce zmarł.
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Z  d n łu
Niedom agania 

k o le jo w e
Na posiedzeniu Rady komunika­

cyjnej minister kolei pik. Ulrych wy­
powiedział całą litanię niedomagań, 
na jakie cierpią PKP. A więc na­
wierzchnia i tory niszczeją, wagonów 
i lokomotyw jest za mało, a reperac­
je są długie i kosztowne i —  najważ­
niejsza niedomoga —  używano PKP. 
jako objekl rekompensacyjny w cza­
sie kryzysu gospodarczego, zmusza­
jąc je do obniżenia taryf. Go do obni­
żek w ogóle, minister skarżył na roz­
maitego rodzaju obniżki, przy czym 
naturalnie nie wspominał o czym mó­
wiła cała Warszawa, że byl bardzo 
niezadowolony, gdy musiał dać kilka 
tysięcy biletów zniżkowych na słynny 
zjazd „Młodej W si“ t .

Koleje polskie, jak wiadomo, sta­
nowią same dla siebie jednostkę go­
spodarczą, osobne przedsiębiorstwo.

Zależnie od stanu dochodów kole­
je wpłacają większe i mniejsze sumy 
do skarbu państwa, które jednak ni­
gdy nie dochodzą do 4 procentowego 
oprocentowania kilkumilionowej war 
tości. Olbrzymie bogactwo jest, ale do­
chodów z niego nie ma, mimo, że per­
sonel jest marnie płatny.

Dwaj ex-premierzy na w ifow nf
Kraków, 9 lipca 

Go jest obecnie centralnym zagad­
nieniem wielkiej polityki wewnętrz­
nej —  w odróżnieniu od małomiesz- 
czańskiej jednofrontowej (przeciw Ży 
dom) walki endecji —  Polski? O co 
właściwie chodzi w tej niezwykłej, 
zagranicą całkiem niemożliwej, wal­
ce b. premierów między sobą i z si 
łami stojącymi poza nimi?

Naszym zdaniem, które znajdują 
potwierdzenie w rozlicznych faktach, 
chodzi o to, kto ma być tą przyszłą 
większością, która musi się u nas wy 
krystalizować, gdyż zdaniem ogólnym 
obecny stan huśtawkowy nie da się 
utrzymać. Z jednej strony jest rząd, 
który w każdym razie nie jest sła 
bym, ale nie ma za sobą większego 
odłamu społeczeństwa, utrzymując 
się wyłącznie oparciem o autorytety, 
z drugiej strony tworzy się partia, 
która wprawdzie wypiera się dążenia 
do objęcia rządów, ale jest to jakby 
drożenie się panny, która niby nie 
chce wyjść za mąż, nie mając w grun 
cie rzeczy innego pragnienia

Wiemy i codzienna praktyka wia­
domości te potwierdza, że „konsoli- 
dacja“ w rozumieniu OZN idzie opo­
rem. Ma on do zwalczania przeszko­
dy, do których zniwelowania jeszcze

„C A S U S  L U D E N D O R F F “
„Dopiero w r. 1947, po dziesięciu 

latach od chwili obecnej będziemy ino 
gli stwierdzić, jaki ostateczny rezul­
tat przyniesie podjęta przez nas wal­
ka przeciwko chrystianizmowi, żydo- 
stwu i masonerii. Wtedy bowiem na­
ród niemiecki, wyzwolony z więzów 
doktryny chrześcijańskiej, paraliżują­
cej ducha narodowego germanów, u- 
tworzy największą na świecie siłę mi­
litarną i potęgę państwową".

Tego rodzaju „proroctwo", wygło­
szone ostatnio przez propagatora neo- 
pogaństwa gen. Ludendorffa zamiesz 
cza „Vaterland“ , podając jednocześ- 
nia najnowsze dane o działalności no­
wego „proroka" i założyciela nowej 
sekty, zwanej „niemieckim pozna­
niem Boga" (die deutsche Gotteser- 
kenntniss).

Okazuje się, ze zwolenników posia 
da obecnie gen. Ludendorff około 
200.000, a wydawane przez generała 
i jego małżonkę Matyldę czasopismo 
„Am heiligen Quell deutscher Kraft" 
(U świętych źródeł mocy germańskiej) 
rozchodzi się obecnie w 72 tys. egzem­
plarzy.

Nie byłby to objaw zbyt niepokoją­
cy, gdyż w Trzeciej Rzeszy kwitnie 
sekciarstwo. Jak podaje „La Croix“ 
już w r. 1907 liczono w Rzeszy Nie­
mieckiej około dwustu różnych „wy 
znań", a w ostatnich czasach liczba 
ta wzrosła do tysiąca.... Ale w nowym 
„ruchu religijnym", propagowanym 
przez małżonków Ludendorff, więcej 
niż w innych sektach, występują te 
właśnie dziwne cechy psychologiczne j 
ntopogaństwa niemieckiego, które są 
tak niezrozumiałe dla zrównoważo­
nych obserwatorów z zewnątrz.

Na te właśnie patologiczne znamio­
na neopogaństwa, które najjaskrawiej 
uwydatnia sekta pp. Ludendorff, za­
czyna zwracać uwagę coraz więcej 
prasa europejska. Ostatnio „Revue 
des deux mondes" i „Osservatore Ro­
mano" rozpatrują t. zw. „casus Luden 
dorff" na tle przemian duchowych, 
jakie zachodzą w Trzeciej Rzeszy.

W  jaki sposób —  zapytuje „Osser- 
vatore Romano" —  tak inteligentne 
na ogół społeczeństwo, jak naród nie­
miecki, daje posłuch, choćby tylko czę 
ściowy, niesłychanym nonsensom, od 
jakich roi się w ideologii małżonków 
Ludendorff? Okazuje się, że np. pan 
generał, zachwycony pomysłami swtj 
małżonki, stawia je ponad systematy 
największych mędrców świata. Pisze 
on dosłownie: „Pisma mojej żony Ma­
tyldy Ludendorff zawierają daleko 
głębszą treść, niż wszystkie razem 
wzięte dzieła Kanta i Schopenhauera".
A dalej p. generał stawia taką nieby­
wałą alternatywę: „Świat ma dzis do

wyboru -—• albo Ghrystusa, albo filo­
zofię Matyldy Ludendorff".

Nic dziwnego, że wybitny publicysta 
francuski Robert d‘Harcourt w „Re- 
vue des deux mondes" w art „Erich 
Ludendorff" zastanawia się również 
nad tym objawem, graniczącym z pa­
tologią, jakim jest neopoganizm, pro­
pagowany przez niemieckiego genera­
ła. Zdaniem Roberta d‘Harcourta nai­
wne sekciarstwo neopoganizmu nie 
ma w Niemczech widoków powodze­
nia na dłuższą metę. Sam kanclerz 
Hitler pojednał się z Luaenaorffem 
raczej ze względów politycznych i stra 
tegicznych. Dla niego b. generalny 
kwatermistrz armii niemieckiej, któ­
ry w swoim czasie kazał się nazywać 
„Feld-Herr" ze swą głośną teorią „woj 
ny totalnej", może przedstawiać pe­
wien autorytet wojskowy, nigdy zaś 
filozoficzny czy teologiczny.

Ludendorff, jako prorok i założy- 
ciej neopogaństwa, jako inicjator jed­
nolitego niemieckiego „bloku moral­
nego" (seelische Geschlossenheit), na 
pewno —  jak pisze Robert cTHarco- 
ui t —  nie może być brany przez Hit­
lera na serio. Gała ta bowiem nowa 
„religia" zakrawa raczej na humory- 
stykę, cała la mieszanina pomysłów 
mesjanicznych („le galimatias messia- 
niąue" według określenia publicysty 
francuskiego) mogłaby raczej ośmie­
szyć dzisiejszych przywódców Trze­
ciej Rzeszy.

Chociaż... niektórzy Niemcy są wy­
bitnie pozbawieni poczucia humoru.

nie dorósł. Jedną przeszkodą stanowi 
nietyle może niechęć, ile niedowierza­
nie społeczeństwa, które z mglistych 
i ciągle zmieniających się enuncjacji 
głów OZN nie może wypenetrować, 
czego właściwie on chce, jaki i czy 
wogóle ma program na dłuższą metę. 
Drugą, może walniejszą przeszkodą, 
jest cicha, a tym niemniej opozycja, 
powiedzmy: bierna, pewnych grup,
które nie wyrzekły się personalnie 
czy ogólnie nadziei powrotu do wła­
dz;

Wciągnięto do dyskusji dwóch by­
łych premierów, prof. Bartla i prof. 
Kozłowskiego. Pierwsza wersja o wy 
wiadzie prof. Bartla w „Czarne na 
białym" byłaby oczywiście sensacyj­
na, gdyby była prawdziwa. Tymcza­
sem p. Bartel dementuje całą treść 
wywiadu, oświadczając, że powie­
dział tylko ogólnikowe zdania, ponie­
waż zaabsorbowany pracą naukową 
nie ma czasu zajmować się polityką.

Ale i bez tego wywiadu nastawie­
nie p. Bartla jest znane. Prof. Bartel 
jeszcze za życia Józefa Piłsudskiego 
—  w procesie brzeskim —  dał głośny

NAJTAŃSZA W YTW Ó RNIA  KOŁDER

S . Lem berger
Kraków

Stradom 5, I. p. Slraaom 5, I. p
Niebywała okazja!

Za starą kołdrę otrzymasz nową!
Przyjdź i przekonaj sięl 398/37 

W ażne do dnia 10 lipca 1937.

wyraz swemu niezadowoleniu z dzia­
łalności potężnej wówczas sanacji, 
drugi obecnie wszczął maskowaną na 
razie obronę konstytucji kwietniowej 
walką podjazdowa i przeciw aktual­
nemu rządowi i przeciw krojącemu 
się rządowi OZN.

Drugi b. premier prof. Kozłowski 
podchodź' do sprawy z innej strony. 
Broni konstytucji, jako wedle swego 
mniemania testamentu Józefa Piłsuds 
kiego, da:ąc do zrozumienia, że rząd 
obecny nie wypełnia jej w duchu, w 
jaŁ im była pomyślana i wyrażając 
między wierszami zapatrywanie (wy­
wiad w „Polityce"), że ewentualny 
rząd OZN tym mniej będzie to robił, 
ileże już złożył pew ne oświadczenie, 
diametralnie przeciwne konstytucji

Gzy zgadza się z faktycznym sta­
nem rzeczy, co dla niektórych pism 
jest pewnikiem, że za tymi dwoma 
b. premierami stoi trzeci: p. Walery 
Sławek? Wedle tych pism, walka czy 
zatarg ma zasadnicze podłoże w tym, 
czy przyciągnąć do utworzyć się ma­
jącej większości pewną część lewicy, 
czy prawicę —• poprostu endecję w 
jej wydaniu abecadłowym? Wiadomo 
bowiem, że stara endecja dotychczas 
przynajmniej odrzuca myśl o kom­
promisie, uważając się za jedyną w 
niedalekiej przyszłości dziedziczkę 
władzy.

Na razie sytuacja jest taka: walczy 
się o dusze społeczeństwa bez zapyta­
nia tego społeczeństwa, jakie jest jej 

zdanie.

Są ludzie w Polsce, co cicho speł­
niają... uczciwie, gorliwie i umiejęt­
nie... swoje zawodowe obowiązki... —  
na skromnych stanowiskach. Za samo 
spełnianie obowiązku nie mają oni 
przeważnie żadnego uznania, a czę­
sto nawet są ci ludzie ganieni przez 
przełożonych, często nie dorosłych na 
swe stanowiska. W  najlepszym razie 
idzie ich praca na rachunek zasług 
tych przełożonych...

Są ludzie, którzy poza tym oddają 
swój wolny czas pracy charytatywnej, 
obywatelskiej, społecznej, politycznej 
i państwowej.... ale bez rozgłosu i 
często bez wszelkiego uznania.... czę­
sto z tych zasług wprost okradani na 
rzecz ruchliwych karierowiczów...

Są ludzie, co dla tej pracy poświę­
cają swoje interesa zawodowe, czy ro­
dzinne, a w każdym razie swój grosz 
wdowi... i nikt, albo o nich nic nie 
wie, a jak wiedzą, to przechodzą moż­
ni nad nimi do porządku dziennego, 
nierzadko wręcz posądzając ich Jesz­
cze czerpanie korzyści z tej działal­
ności....

A są i tacy, co ponad to wszystko, 
dla pracy w imię swej szlachetnej czy­
stej idei —  staczają walkę z całym 
swoim otoczeniem, popadając nieraz 
w tragiczne położenie rodzinne lub

D opuszczalna granica odsetek
oif u/lilacfv)iv i lokat w Komun• Husach  

i Spółdzielniach
(ISKRA) Dzisiejszy Dziennik Ustaw przy­

nosi między innymi rozporządzeni* ministra 
skarbu o najwyższych granicach odsetek od 
wkładów i innych lokat pieniężnych w ko­
munalnych kasach oszczędności i spółdziel­
niach.

Najwyższą granicę odsetek od wkładów i 
innych lokat pieniężnych ustala się: dla ko­
munalnych kas oszczędności, Galicyjskiej Ka 
sy Oszczędności we Lwowie, Centralnej Ka­
sy Spółek Rolniczych, Ukraińskiej SzczaJny- 
ci w Przemyślu i Krajowej Kasy Pożyczko­
wej w Poznaniu —  na 5 proc. w stosunku 
rocznym. Dla komunalnych kas oszczędno­
ści, w których suma wkładów oszczędnościo­
wych nie przekracza 500.000 zł, spółdzielni 
i gminnych kas pożyczkowo-oszczędnośeio- 
wych —  na 5 i pół proc. w stosunku rocz­
nym.

W  granicach tych wysokość stopy procen­
towej może być zróżniczkowana w zależno­
ści od różnych typów wkładów i lokat pie­
niężnych. Zróżniczkowane stawki stopy pro­

centowej od wkładów i innych lokat pienięż 
nych obowiązują po upływie 15 dni od daty 
zatwierdzenia, nie wcześniej jednak jak 1 
sierpnia r. b. Rozporządzenie wchodzi w ży­
cie z uniem 1 sierpnia r. b., a w odniesieniu 
do wkładów 1 innych lokat pieniężnych, zło­
żonych przed tym terminem — po upływie 
terminu umowy.

majątkowe... i o tych często nic „ię 
nie wie... i oni nawet nie mają czę­
sto żadnego uznania  a często na
jednym ogniwie swych cierpień nie­
zawinionych padają ofiarą intryg lub 
w kolizję z jakimś drobnym przepi­
sem... ściągając na siebie potępienie...

Ale za to są znowu inni ludzie, któ­
rych ślepy traf, fala życia —  z kwali­
fikacjami żadnymi, albo przeciętny­
mi —  wyniosła na wyższe stanowis­
ko społeczne. Ci, gdy tylko jako tako 
spełniają swój obowiązek —  często 
za to świetnie wynagradzani —  speł­
niają swoje obowiązki dzięki automa­
tycznej pracy całego podległego im a- 
paratu środków i ludzi —  są od razu 
pod niebiosa wychwalani, odznaczani 
i nieraz bałwochwalczo uwielbiani.... 
a już co najmniej grubo przerekla 
mowvwani...

Kiedyż to się zmieni....
St.

POMNIK DLA PIERWSZEGO POLEGŁEGO  
POWSTAŃCA.

Poznań (ATE) —  W  Osiecznic, na miejscu, 
gdzie w czasie powstania wielkopolskiego 
w walce z Niemcami poległ pierwszy pow­
staniec polski Gogulski, wzniesiono pomnik, 
którego uroczyste odsłonięcie odbyło się w 
niedzielę. Pomnik ten staną] staraniem Zwią­
zku Weteranów, kolo Leszna. Pomnik ten 
przedstawia kamień z granitu, na którym 
wyryto odpowieuni napis.

N O W E W YKOPALISKA W  BISKUPINIE.

Poznań. (ATE) —  Podczas kopania torfu 
na łące w Biskupinie, znaleziono rogowy 
harpun z zadziorami na jednym boku. Har­
pun ten mierzy 12 ctm. Służył on do łowie­
nia ryb. Pochodzi on ze środkowej epoki 
kamiennej. Znaleziska takie należą w Polsce 
do wielkiej rzadkości.

Now& dary dla M uzeum
/l/arotlowego w Krakowie

Muzeum Narodowe w  Krakowie otrzym a­
ło na pamiątkę 40-letniego juDileuszu Tow a­
rzystwa M iłośników H istorii i Zabytków m. 
Krakowa od tegoż Towarzystwa akwarelę 
Franciszka Turka, przedstawiającą Bramę 
Grodzką na tle Krakowa. Jest to rekonstruk 
cja na podstawie rys. Kielisińskiego i szty­

chów z X V III wieku. \

P. Franciszek Biesiadecki z F irle jow a o fia ­
rował puzdro z parą pistoletów pojedynko­
wych z pocz. XIX. w. wykonauych przez słyn 
nego w  iym czasie rusznikarza Kuchenreu- 
tera. Piękne te pistolety wzbogacą dział bro­
ni palnej w  zbrojow ni Muzeum Narodowego.
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S M U T N A  P E R S P E K T Y W A
Już nieraz mieliśmy okazję do pi­

sania o smutnych stosunkach na od­
cinku młodzieżowym: niemożność za­
pewnienia wszystkim dzieciom pod­
stawowej nauki w szkołach powsze­
chnych, niemożność zatrudnienia do­
rastającej młodzieży, niedorozwój z 
powodu niedostatecznego odżywiania 
się itd

Wszystkie te niedomagania przed­
stawił bez osłonek minister oświaty 
prof. Świętosławski na zjeżdzie leka­
rzy i przyrodników polskich obradu­
jącym ostatnio we Lwowie.

Oto k lka cyfr ilustrujących cyto­
wane niedomagania:

1) 20 procent dzieci jest nędznie 
odżywionych, co wpływa na powsta­
wanie wad organicznych.

2) Mamy 5,4 milionów dzieci w wie 
ku szkolnym, a nie możemy wszyst­
kim dostarczyć możliwości uczenia 
się.

3) Na rynku pracy pojawi się wkrót 
ce masowo młodzież w wieku 19— 22 
lat, dla których nie ma warsztatów 
pracy.

Konkluzja z tych smutnych cyfr? 
Oto —  jak podawano nie dawno —  
milion dzieci nie ma możliwości ctio- 
dzenia do szkoły, ponieważ brak nam
40.000 izb szkolnych. Oto wskutek 
złego odżywiania się, przeciętna dłu­
gość życia ludzkiego wynosi u nas 
około 48 lat, podczas gdy w Szwecji 
dochodzi do 62 lat. Oto mamy co ro­
ku zwiększające się bezrobocie, Któ­
re na początku wiosny br. przekro­
czyło pół miliona ludzi.

Jak —  jeżeli już nie usunąć —  to 
przynajmniej złagodzić te niedoma­
gania? Podają, że polepszenie może 
nastąp ić  tylko równolegle z polepsze­
niem się sytuacji gospodarczej. Za­
pewne, dużo w tym racji, gdyż przy 
lepszej sytuacji można wydać więcej 
pieniędzy na dożywianie dzieci, na 
budowę szkół, na inwestycje dla za­
trudnienia bezrobotnych itd. Cóż, kie­
dy poprawa gospodarcza wprawdzie

n a j n o w s z e  m a s z y n y  d o  s z y c i a

po 150 zl.

jest widoczna, ale nie postępuje ona 
tak szybko, aby już można myśleć o 
powyżej wymienionych pięknych a 
koniecznych rzeczach. Jeden rok tłu 
sty nie wyrówna szkód powstałych 
w ciągu siedmiu lat chudych.

Państwo na odcinku młodzieżowym 
ma wielkie obowiązk., choćby z racji 
potrzeb siły zbrojnej. Już teraz mno­
żą się skargi na cherlawość młodzie-

S T A N I S Ł A W  r a ż y k

ży stającej do poboru i to jest główny 
znak ostrzegawczy. Trzeba radzić, do­
póki szkody dadzą się jeszcze napra­
wić.

Mowę swą wygłosił p. minister o- 
światy na temat ogó'ny „Przyrost 
ludności w Polsce i jego konsekwen­
cje". O ile sam fakt przyrostu jest 
pomyślny, zbliżając Polskę coraz bar 
dziej do rzędu wielkich mocarstw i

pod względem liczebnym, o tyle kon­
sekwencje uwidaczniają się na razie 
w tych niedomaganiach, o jakich wy 
żej mowa.

Nie mamy możności wpływania na 
większe czy mniejsze natężenie przy­
rostu, natomiast mamy możność wpły 
wdania na zmniejszenie jego ujemnych 
konsekwencji. Idzie to po jednej i tej 
samej linii z pracami nad poprawcą gp 
spodarczą, ale to już inny temat, choć 
jest też wykładnikiem tego zjawiska, 
które nazwaliśmy smutną perspek­
tywą.

Czy Polsce groz* przeludnienie?

Z długoletnią gwarancji 
zakupisz tylko u

3 1 i t k: a
Kraków,

Krakowska 30.

ZABAW A W' TEATRZE
Byłam wczoraj z An 

Ila w teatrze. Bawiłyśmy 
się znakomicie.

“'poJziewam się . Sły 
chać was było w całym 
parterze

w  m a ł ż e ń s t w i e

'łona: —  Bardzo cieka­
we, co tu przeczytałam. 
Juchaj Ludwiku: .W  cza 

sach obecnych żyją ludzie 
Przeciętnie o 15 lat dłu­
żej, niż ich przodkowie".

Mąż —  To bardzo do­
brze. Może wobec tego 
znajdziesz czas, by mi 
przyszyć tych kilka guzi­
ków, co się oderwały.

KIEDY W1.0c.IL 
Jak Marysia mogła 

poskarżyć siQ m ojej żo .
nie, o której wróciłem  dzi 
siaj do domu?

—  Ja się nie skarży­
łam... Pani się mnie py­
tała, o której pan wrócił 
wi<;c odpowiedziałam, te 
nie wiem, bo byłam tak 
zajęta przygotowywaniem 
śniadania, że nie spojrzą 
łam na zegarek.

MAŁY CHŁOPCZYK  
FKZY DOJENIU KKOWY

—  A teraz niech Kasia 
znowu to mleko wieje do 
krowy i zacznie od począ­
tku. Dobrze?

381/37

Na zjeżdzie lekarzy i przyrodników 
Rzeczypospolite j we Lwowie p. mini­
ster Świętosławski wygłosił inaugu­
racyjny odczyt pt. „Przyrost ludnuś- 
ci i jego konsekwencje". W  swej pre­
lekcji p. minister dobitnie stwierdził 
fakt istnienia obecnie nieproporcjo­
nalnie wielkiej liczby dzieci w wieku 
szkolnym, która to liczba w najbliż­
szym czasie poważnie zaciąży na ryn­
ku pracy; pojawią się bowiem liczne 
zastępy młodzieży w wieku 19— 22 
lat, poszukujących zatrudnienia.

Jest rzeczą ogólnie znaną i boleśnie 
odczuwaną, że nasz polski rynek prą­
cy nie jest obecnie bardzo pojemny, 
możliwości znalezienia pracy są bar­
dzo ograniczone; w tym więc znacze­
niu nadmiernego stosunku ilościowe­
go ludności do liczby warsztatów pra­
cy wzgl. kapitału —  możnaby mówić 
o przeludnieniu. (Nie ma natomiast 
u nas przeludnienia fizycznego, wy­
rażającego się nadmierną gęstością 
zaludnienia —  jak się to usiłuje w 
nas wmówić). To zaś przeludnienie, 
spowodowane nadmiernym przyros­
tem ludności ponad przyrost kapita­
łów czy środków produkcji i zarob­
kowania —  jest pojęć iem względ 
nym. Wyraża ono bowiem tylko 
chwilowy stosunek liczby ludności do 
liczby warsztatów pracy. Jest jasnym, 
że skoro tylko liczba ludności wzroś­
nie przy niezmienionej liczbie war 
sztatów pracy —  cały ten przyrost 
ludności pozostanie bez pracy. Skoro 
jednak przeciwnie —  w danym okre­
sie powstanie więcej wzgl. tyle war­
sztatów pracy, ile przyrosło ludności, 
to cała ludność znajdzie zatrudnienie. 
Skoro dziś w Polsce ludność rozmna­
ża się bardzo intensywnie, a równo­
cześnie brak kapitału nie pozwala na 
tworzenie dla przyrastającej wciąż M  
dności nowych placówek zarobko­

wych —  rodzi się zagadnienie prze­
ludnienia. W  normalnych czasach ra­
tunek przed przeludnieniem spłynąć 
mógłby z dwóch źródeł: 1) emigracji,
2) uprzemysłowienia kraju.

Ad 1) Dziś emigracja, zarówno 
sezonowa, jak i osadnicza jest zupeł­
nie wykluczona (nie licząc nikłego 
procentu wychodźtwa zarobkowego 
do Francji czy Łotwy). Wszystkie bo­
wiem państwa, chroniąc własny ry­
nek pracy, wprowadzają prohibicję 
imigracyjną, obwarowując się szczel 
nymi murami chińskimi od reszty 
świata. Długotrwały kryzys poważnie 
skurczył pojemność rynków pracy we 
wszystkich krajach o strukturze kapi­
talistycznej, nakazał im borykać się 
z trudnościami kapitałowyn i, spro­
wadzając je na drogę samowy­
starczalności gospodarczej, autarkii 
Na razie mimo niewątpliwej poprawy 
gospodarczej w wielu krajach, a na­
wet prosperity w niektórych, nic nie 
zwiastuje, by one rychło otworzyły 
swe wrota dla obcej imigracji, zwła­
szcza z Polski.

Ad 2) Pozostaje więc do dyspozycji 
tylko drugi środek, tj. intensywne u- 
przemystowienie kraju. Jest to środek 
zaradczy najbardziej realny, najsku­
teczniejszy, najobfitszy w błogosła­
wione dla całego gospodarstwa pol­
skiego skutki rezultaty. Pozwala bo­
wiem na zaangażowanie wszystkich 
sił społecznych w pracy produkcyj­
nej a nawet podniesienie stopy życio­
wej i dobrobytu. Ale tu właśnie jest 
sęk: skąd zaczerpnąć potrzebne kapi­
tały na industrializację kraju? Odpo­
wiedź brzmi: kapitałów w świecie jest 
dość, zarówno zagranicą jak i wew­
nątrz kraju, trzeba tylko wiedzieć, 
jakim wiadrem je zaczerpnąć.

Wszystkie niemal kraje demokra­
tyczne, przede wszystkim Ameryka,

Anglia, kraje skandynawskie, a na­
wet —  mimo kryzysu skarbowego —  
Francja, opływają w kapitały, nieraz 
bezczynne, a niejednokrotnie nawet 
zbędne (np. słynna sterylizacja złota 
w Stanach Zjednoczonych).

Kraje te z chęcią zaangażowałyby 
swe kapitały w rozbudowie polskiego 
przemysłu, gdyby nie... brak zaufania 
do nas. Kraj ciągłych niemal pogro­
mów, ustawicznych rozruchów, walk 
religijnych i narodowościowych, nig 
dzie tak potrzebnego zaufania wzbu­
dzić nie może.

Kapitały pieniężne mają to do sie­
bie, że trzymają się miejsc spokoj­
nych, praworządnych, zapewniają­
cych lokacie pełne bezpieczeństwo 
Sami wiemy, że w tych zaletach obe­
cnie nie celujemy. No, a żelaznych 
praw ekonomii przełamać się nie da. 
Skoro nie zapanują wewnątrz kraju 
warunki bezpieczeństwa zarówno ży 
cia, zdrowia, jak i mienia, pończochy 
zagraniczne ani krajowe się nie roz­
wiążą, kapitały nie nadpłyną, prze­
mysł polsk się ni i rozwinie, poziom 
życia się obniży, bezrobocie się nie 
tylko nie zlikwiduje, ale jeszcze moc­
no uwielokrotni, a z ludzi bez pracy, 
tzw „ludzi zbytecznych" potworzą 
się szajki wywrotowców, zaludnią się 
więzienia —  cate pasmo przygnębia­
jących konsekwencyj.

Bądźmy przecież choć odrobinę 
przewidującymi.

W  niezłomnym ogniwie przyczy­
nowym: bezpieczeństwo w kraju, za­
ufanie, napływ kapitałów, rozbudo­
wa przemysłu —  me da się żadnego 
czynnika opuścić.

Tylko drogą: przez spokój i bezpie­
czeństwo w kraju do intensywnego 
uprzemysłowienia, zaponiegnmmy 
nadchodzącemu przeludnieniu.

TU WYCJAĆ!
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Żołnierz szybko zsunął się z kulbaki oaobiegł do 
staruszki i schyliwszy się nad nią, długą chwilę wpa­
trywał się uporczywie w jdj błędne, bezp zylomne o- 
czy, dotknął bladej twarzy, szorstką ręką przesunął 
przez czoło, nacisnął skronie i przyklęknąwszy przy 
skrwawionej głowie, nachylił się naJ ni;, i słu<:tiał ba­
cznie, cz, nie złowi najcichszego choćby oddechu.

  2yje, Królu —  omdlała tylko —  rany dość
ciężkie... może zamrzeć... —  mówiąc to, gwardzista 
wsiał i zbliżył się do swego konia, chciał go dosiąść.

—  Wracaj i ratuj jąl —  rozkazał ostro król.

Gwardzista podszedł powtórnie do staruszki. U- 
niósł jej głowę, podłożył pod nią swą olbrzymią czapę 
futrzaną, natarł skronie, przemocą ucnylił zaciśnięte 
usta i wlal w nie z żołnierskiej manierki starego W ę­
grzyna. Nieszczęśliwa rozwarła szeroko przestraszone 
oczy i znowu z lękiem obłąkańczym przygarnęła do 
siebie jeszcze silniej EsterKę, chciała się zerwać i u- 
ciekać, ale w tej chwili ujęłj ją silne ramiona gwar­
dzisty. Rozgorączkowane wargi poruszy się raz i 
drugi daremnie —  aż wreszcie jednym tchem wyrzu­
ciła z siebie chrapliwym głosem

—  Nie zabierajcie Esterl... Nie rób* >e nam krzy­
wdy!... Nie, nie... moje drogie dziecię, nie zgniiesi nv- 
wypuszczę cię z moich rąkl... Róg i Król nas uratująl...

Król pochylił się y. kulbace i patrzy litości i tro­
ski pełnym okiem na nieszczęśliwą kobietę

—  Nie lękaj się niewiasto, nic fego ci sit nie 
stanie, ani twemu dziecku. To ja... ja mzimn rz, król, 
którego pomocy wzywałaś —  jestem tu obol ci -bie 
i żadna krzywda was nie dosięże Puśł z swych objęć 
to dziecię, nikt ją nie dotknie, nikt więcej nie skrzy­
wdzi.
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—  Opuść ręce i odrzuć od siebie ten pręt że­
lazny' —  nieznającym sprzeciwu głosem rzucił roz­
kaz poffromezykowi stojącemu nad skatowanym cia­
łem staruszki. —  A cóż to za kiwawą barbarzyńską 
zabawę urządziliście sobie szaleńcy?... Zbrodnia tem 
większa, że rzuciliście się na bezbronne dzieci i kobie­
ty w groazie stołecznym, n emalże na oczach naszych 
królewskich. A czy wiadomo wam, ze za wydobycie 
miecze czy podniesienia topora, w obecności majesta­
tu królewskiego, głowa śmiałka wędruje pod topór ka­
towski?....

Pogromczycy —  sami najemni knechtowie i pa­
chołkowie niemieckiego pochodzenia —  jakby pioru­
nem razem —  na słowa te, wypuszczają z rąk widły, 
drągi, kosy i topory. Wielu z nich przyklękło przed 
królem i zdejmując czapki i mycki zamiatać zaczęli 
niemi proch z przed kopyt królewsl lego rumaka, 
reszta zaś, stoi oniemiała i zawstydzona, otwierając 
szeroko usta i wybahiszając kiwiste pijackie swe śle­
pia.

Cóż to ma znaczyć?.... Król zajechał tu zbrojnie, 
by ująć się za tymi przeklętymi przez Boga Żydami?... 
Krćl Kazimierz?... przybył by stawać w obronie tych 
przeklętych Żydów?... Przybył, by majestatem swvm 
chronK tych, co sa przyczyną wszelkiego zła, jakie 
na polską krainę spadło . Ratuje tych co zatruwają 
studnie zarazą ?.... —  zagadywali nieśmiałym szeptem 
odważniejsi. —  A więc ksiądz Bary czka słusznie mó­
wił, że kroi,

Teraz król wyciąga miecz z pochwy. Jego gęsta 
długa, falista broda nadaje mu majestatu, podkreśla 
surowość rysów, jednak i wzbudza tę niuzem nieza­
chwianą pewność, że to przecie więcej dobry ojciec 
niż surowy sędzia.
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
MORACZEWSKI KONTRA MACKIE 

WICZ
Skazany przez sąd okręgowy w Wil 

nie na 300 zł grzywny z zamianą na 
areszt za obrazę redaktora „Słowa" 
Cat-Mackiewicza p. Jędrzej Moraczew 
ski, nie wniósł odwołania i podobno 
odmówił zapłacenia grzywny.

W  związku z tym nowy tygodnik 
warszawski „Czarno na białym“  pisze 

„Czyżby władze szykowały nam rzad­
kie w idowisko uwięzienia starego trybu­
na Indu, b. oficera legionowego, współ­
towarzysza walki o wolność W ielk iego 
Marszałka, pierwszego premiera Rzeczy 
pospolitej?"

LISTY  SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH
Wczoraj na innym miejscu donie­

śliśmy, że zarząd m. Krakowa przy­
stępuje do sporządzenia spisu osób, 
powołanych do sprawowania obowią 
zków sędziów przysięgłych na rok 
1938. Dzisiejszy „Naprzód44 podając 
tę wiadomość, opatruje ją tytułem: 
„ważna sprawa" i następującym za­
leceniem:

„W zyw am y wszystkich towarzyszy, aby 
zechcieli wpisać się na listę sędziów przy 
sięgłych. W arunki: obywatelstwo polskie, 
mężczyzna, w iek ukończone lat 30, umie­
jętność pisania i czytania po polsku".

KRAKOWSKI OZN —  BEZ SENA­
TORÓW

Pod powyższym tytułem konserwa 
tywno-ozonowy „Czas44 przynosi tej 
treści informację:

„Jak słychać, pozostanie w  prezydium 
OZN wicemarszałka senatu dr. Kwaśnie­
wskiego i prezesa senatora Lipińskiego, 
jest mało prawdopodobne. Nie jest rów­

nież jeszcze określona pozycja sen. dr.
BoDrowskiego” .

Jeśli ta informacja odpowiadałyby 
prawdzie, spodziewać się należy cał­
kowitego zastanowienia prac orga­
nizacyjnych OZN. na terenie Krako­
wa. Nie jesteśmy zbudowani Ozonem, 
.jednakże lojalnie stwierdzić musimy, 
że ludzie —  bezsprzecznie zasłużeni 
—  jak b. wojewoda krakowski, a obe­
cny wicemarszałek senatu dr. Mikołaj 
Kwaśniewski oraz przewodniczący 
Komitetu Pomocy Zimowej sen. Lipiń 
ski, może jedyni potrafiliby coś nie­
coś wykrzesać z iałowej idei ozonowej 
i w konsekwencji stworzyć ramy o- 
zonowe —  rzecz naturalna —  w mi­
kroskopijnym zasięgu.

GEN. FRANCO CłtCE KRÓLA

- Hawana. PAT. —  Sekretarz nrabiego Ca- 
Tadonga, b. następcy tronu hiszpańskiego, 
oświadczył, że gen. Franco kilkakrotnie de­
peszom ał do hr. Cavadongi wzywając go do 
jak najszybszego powrotu do Hiszpanii: 

„Wydaje mi się rzeczą jeżeli nie pewną, 
to w każdym razie możliwą, że hrabia zo­
stanie arólcm-4 —  oświadczy! sekretarc

Hrabia Cavadonga wraz ze swą poślubio­
ną przed paru dniami małżonką zamierza 
opuścić Hawanę w dniu 3 sierpnia. Ma się 
on udać na południe Francji, a stamtąd po 
krótkim pobycie do Portugalii, do Sewilli
i Salamanki.

Now e komplikacje
w  konflikcie biskup m

Warszawa. PAT. —  Bezpośrednio po oirzy 
manio przez rząd polski wiadomości o za­
miarze arcybiskupa krakowskiego co do prze 
niesienia tramny Marszalka Pilsuaskiego i o 
fakcie, Iż. ks. arcybiskup odpowiedział od­
mownie na list pana Prezydenta Rzeczypo 
spolitej w tej sprawie, charge d‘affairc& R. 
P. przy Watykanie zroDil dnia 24 czerwca 
demarche, zwracając uwagę Stolicy Apostol­
skiej na niedopuszczalne zarządzenie ks. me 
łropoiity krakowskiego i wyrażając przeko­
nanie, że Stolica Apostolska znajdzie środki, 
aby dać satysfakcję Głowie Państwa Polskie 
go i uczuciom Narodu Polskiego. Nuncjusz 
apostolski, wykazując w dotychczasowym 
przebiegu sprawy duże zrozumienie dla jej

istoty i powagi i będąc w porozumieniu z mi- 
■istn m Sftr«»« —rgranlcziiych I. Beckiem, sta 
rai się wynaleść godny sposób załatwienia 
sprawy.

Niestety, wbrew uzasadnionym nadziejom 
list ks. me.ropolity krakowskiego, doręczony 
u dniu 8 brn. przez dekgację kapituły kra­
kowskiej panu Prezydentowi It. P. odbiegał 
tak dalece od omawianego między ks. nun­
cjuszem n r. Cortesi i min. spraw zagranicz­
nych załatwienia, że z polecenia pana Pre­
zydenta R. P„ szef kancelarii cywilnej zmu­
szony Lył oświadczyć delegacji:

„Po odmowie ks. metropolity krakowskie 
go na życzenie pana Prezydenta, które wy­
rażone zostało w piśmie z dnia 22 czerwca

— 14 —

Wyprężył szeroką pierś, ściągnął jednolitym tu­
kiem gęste krzaczaste brwi i głosem dźwięcznym, a 
doniosłym przemówił do tłumów

—  Poddani, mieszczanie, chłopi, knechtowie pa­
chołcy!... Ja Kazimierz król polski, syn Łokietka, 
przysięgam Bogu najmocniejszemu, że nie włożę z po­
wrotem miecza swego w jaszczur, jak długo nie udzie­
licie pomocy rannym i nie odniesiecie zaDitych do 
ich zniszczonych domów... Rozkazuję wam —  a roz­
kaz mój niech będzie w chwili tej, zaraz wykonany... 
I jeszcze rzecze do was Kazimierz, wasz król: kto 
z pośród was brał udział w mordowaniu i katowaniu 
niewinnych, kto zmazał swe ręce w krwi. której tak 
wielką miarę widzę przed moimi królewskim, oczy­
ma, winien się stawić przed moim sądem. Kto zaś 
sąd mój królewski ominie, uchylając się od odpow ie- 
dzialności —  tego dosięże mocarne moje królewskie 
ramię i spotka go kara straszliwa!.... da głowę swą 
pod topór katowski!....

Bolesnym a zarazem gniewnym spojrzeniem spo­
gląda król przed siebie na ulicę, w ten ujarzmiony 
tłum, który jeszcze przed chwilą z dzikim wyciem 
niósł ze sobą śmierć, zadawał rany, niszczył, rabo 
wał, burzył i kiw ią znaczył —  a teraz milczał i ko­
rzył się służalczo u jego nóg.

Patrzy na te tłumy i wzdryga się przed jakąś 
myślą, która nurtuje, przygniata i troską napawa.

—  Kochan, spójrz na ten obraz straszliwy, na 
to dzieło szatana, na to żniwo zbrodni i ohydy, któ­
rą spowodował człowiek zły i przewrotny. Boga cią­
głe mający na ustach. Krew ścina się w żyłach, pa* 
trząc na straszliwe to dzieło.

— Wiedziałem panie, że ksiądz Baryczka wyko­
rzysta zarazę, szerzącą się w kraju i skieruje gniew

TO WYCIĄĆ!

Starcie strajkujących z  policją
u/ /Imeryce

Nowy Jork. PAT. —  Wczoraj wieczorem 
w pobliżu stoczni w Brooklyn wynikło star­
cie między policją a blisko tysiącom straj­
kujących, którzy sprawowali pikiety. Straj­

kujący zaatakowali 500 robotników, pracu­
jących pod ochroną policji. ' Policja przy­
wróciła porządek. Dokonano 6-ciu arcszlo-

B e zs k u te c zn e  p o szu kiw a n ia  lotniczki
Honolulu. PAT. —  Poszukiwania zaginio­

nej lotniczki Earhart nie dały w  ciągu dnia 
czwartkowego żadnych wyników. Przeszu­
kano okolice wysp Phoenix i pobliskich raf 
koralowych Dowództwo marynarki poleci­
ło zbadać w piątek terery położone bardziej 
na południe. Rząd nowozelandzki wydal ze

swej strony zarządzenia, aby wszystkie stai- 
ki znajdujące się w pobliżu przypuszczalne­
go miejsca opadnięcia mis Earhart na wodę* 
bacznie śledziły okolicę 1 uonosily o każdym 
szczególe, mogącym naprowadzić poszi kiwa­
nia na właściwą drogę.

G en. Franco zabiega o sym patie
A m e r y k i

Rio de Janeiro. PAT. —  W  przeieźdzle do 
Argentyny zatrzymała się w Rio de Janeiro 
pierwsza misja wysiana przez gen. Franco 
do Ameryki Południowej. Misja podróżuje 
na pokładzie transatlantyku „Oceania44 poa 
przewodnictwem p. Juan Antonio Martin 
Cotano, zadaniem zaś jej jest poinformowa­
nie rządów południowo - amerykańskich

republik o istotnej sytuacji obecnej w Hi­
szpanii i o charakterze rządu gen. Franco. 
Po odwiedzeniu Argentyny i Urugwaju mi­
sja powróci do Brazylii 1 zatrzyma się czas 
dłuższy.

Misja składa się z czterech osob, zaopa­
trzonych w  odpowiednie upoważnienia przez 
gen. Franco.

Wznowienie rokowań
C h in y—Ja p o n ia

Pekin. PAT. —  Na północy wznowiono ro­
kowania w sprawie zawieszeni broni. Chiń­
czycy zgodzili się na wycofanie wojsk na 
południe od linii kolejowej Pekin— Hankau, 
zgodnie z żądaniem dowództwa japońskie­
go. Zanim wszakże uklao ten zdoła wejść w 
życie, o świcie ponowiły się starcia, po 
czym o godz. 5-tej z rana wojska chińskie 
dokonały ewaknacji. Po gouz. 7-mej rano

br„ pan Prezydent przekazał sprawę rządo­
wi. W  doręczonym przez Waszą Ekscelencję 
piśmie ks. metropolity z dnia 6 lipca pan 
Prezydent nic znalazł żadnych podstaw do 
zmiany tego postępowania. Prowadzenie spra 
wy pozostaje więc nadal w ręku rządu44.

Wobec tego rząd Rzeczypospolitej podej­
muje ponownie prowadzenie sprawy na wła­
ściwej drodze.

*  *  *

Okazuje się niestety, że jednak sprawa je­
szcze nie jest definitywnie zlikwidowana.

walki ustały całkowicie.

Wiedeń. PAT. —  Policja wiedeńska wy­
kryła tajne zbiórki narodowych socjalistów 
w paru dzk lnicach Wiednia, przy czym a- 
resztowano kilkadziesiąt osób. Stwierdzono, 
że tematem narad miały być przygotowania 
do manifestacji, mającej się odbyć 11 lipca 
z okazji rocznicy umowy austriacko • nie­
mieckiej.

Na dziś są również przewidziane wielkie 
manifestacje frontu ojczyźnianego, w czasie 
których mają być prowadzone publiczne dy­
skusje o wartości i korzyściach, wynikłych 
z ugody z dnia 11 lipca.

Wogóle w kolach poinformowanych ocze­
kują-z dużym zainteresowaniem tej rocznicy, 
której przebieg będzie sprawdzeniem obecnej 
sytuacji i konsolidacji sit wewnętrzno - po­
litycznych Austrii oraz miarą sąsiedzkich 
stosunków między Austrią i Niemcami, kló- 
re umowę ta miała uregulować.
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zrozpaczonego ludu przeciw Żydom —  a gdy w krwi 
i rabunku męty zasmakują, rozpali w całym kraju 
nienawiść ku Tobie, Królu...

—  Baryczka... Baryczka... —  wyrzucał przez za­
ciśnięte zęby Kazimierz. —  Baryczka... Tak, to on... 
otwarcie już staną ze mną do walki —  ale odpowie 
przed sprawiedliwością Bozą i naszą... zda rachunek 
przed tronem naszym... W  kraju moim nie wolno prze 
lewać niewinną krew, nie wolno silniejszemu znęcać 
się nad słabszym... Zapłaci mi za to —  zapłaci drogo...

Mówiąc to, spojrzał na leżącą obok niego staru­
szkę, trzymającą kurczowo w swych pokrwawionych, 
zmasakrowanych rękach główkę młodego dziewczę­
cia, —  które tuli się do zapadłej piersi omdlałej sta­
ruchy.

—  Czy widzisz, Kochanie —  jak silnie ta kobieta 
pizygamia do siebie to dziecko, ona poświęci swe ży­
cie, byle tylko uratować i wyrwać śmierci i hańbie 
ten jedyny skarb najdroższy.

—  Tak Królu, widziałem gdyśmy wjeżdżali w tę 
straszną ulicę, jak ten olbrzymi pachołek z toporem 
w ręku —  był już gotów rozpłatać głowę tej kobie­
cie... Widziałem, jak chciał jej wyrwać tę dziewczynę 
z objęć, a ona broniła się jak lwica, —  zginęłaby, a 
dziewczęcia z objęć wydrzeć by sobie nie dala. Patrz, 
Królu na jej skrwawione ręce...

—  A może ta biedaczka wyzionęła już ducha?... 
—  rzucił z troska król.

Kochan Rawa skinął na jednego z żołnierzy przy­
bocznej gwardii królewskiej.

—  Zejdź z konia i obacz, czy ta kobieta, trzymają­
ca w swoich ramionach głowę dziewczęcia —  żyje 
jeszcze.

TERTIUM N O N  DATUR

(t) Kazio P ietrzak ko- 
;ha się na zat^ój w córce 
bogatego kupcą z Nale­
wek. Przyszły teść zażą­
dał jednak od nńego, by 
przeszedł na judaizm , 
gdyż inaczej n ie4- zgodzi 
się na małżeństwo

Kazio przystał i ia  ten 
warunek i rozpoczą.ł nau­
kę zasad wiary m o jżesz*  
wej u rabina Cyl l łreyra.

Na. pierwszej lekc ji Ka 
ziow i zrobiło się n iedo- 
brze i rabin dał m i'i na 
wzmocnienie kieliszelft pej 
sachówki. ę

Kazio wypił, mli isnął 
jzyłuem i poprosił o 1 dru 
gi kieliszek wyborńliego 
trunku. o

Rabin potrząsnął z za­
kłopotaniem głową i 
knąl do siebie:

—  Teraz nie wiem, c 
to jest jeszcze gojow i -d 
pijaństwo, czy już żyd .( 
ska chucpa!

(„Szpilki* *)

VEDI NAFOLI„.

Dewiza ochotników 
skich: st

Zobaczyć Neapol i ć r i 
rżeć... pod Madrytem! K

r
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W i a d o m o ś c i  z  k r a j u .
Zaltopane

W ielki n ap ływ  kuracjuszy
w Jaszczurówce

Budow a nowego szpitala
Tegoroczny sezon letni, dzięki sprzyjają­

cej pogodzie zaznacza się z każdym dniem 
coraz większym ożywieniem  uzdrowiska.

Pensjonaty, kierując się zrozumieniem 
rzeczy, przyjmują na bardzo przystępnych 
warunkach, bo już w cenie 5 zł. za dobę, co 
wpływa dodatnio na ściąg gości. Gdy w  ubie­
głym roku notowano w początkacn lipca na 
podstawie zameldowania liczbę przyjezdnych 
na 2.800, w  bieżącym cyfra ta wzrosła do 
3.600 osób.

Znacznie ożyw ia się i ruch wycieczkowy. 
Przed kilku dniami bawiła tu harcerska w y­
cieczka estońska, która rozbiła swój obóz w 
Kościeliskach na dłuższy pobyt.

Zapowiedziany jest przyjazd wycieczki 
koła miast wielkopolskich, następnie człon­
ków zjazdu lekarzy we Lw ow ie i Polaków 
z Ameryki.

W śród przyjezdnych słyszy się utyskiwania 
na zarząd gminy z poowdu rozkopania k il­
ku ulic, co utrudnia w sezonie właśnie prze­
jazd ulicami Chałubińskiego i Zamojskiego 
w  stronę Kuźnic, Jaszczurówki i Morskiego 
Oka. Jedynie adres tych utyskiwań i zażaleń 
mylny, gdyż roboty te prowadzone są przez 
państwowy zarząd drogowy, który w  swych 
pracach napotyka na duże trudności, wsku­
tek warunków atmosferycznych. Forsowne­
go przyśpieszenia domaga się przede wszyst­
kim  regulacja potoku na Bystrem. W yższy 
stan wody na wypadek deszczów, może zni­
szczyć to, co już zostało dokonane.

Życie towarzyskie koncentruje się w klu­
bie towarzyskim, którego gospodarz p. Ta- 
-deusz Koniewicz dba, by wszyscy czuli się 
dobrze i swobodnie.

W  dniu 7 bm. użyczył klub gościny zw ią­
zkowi oficerów  rezerwy na odczyt którego 
treścią była walKa z komunizmem.

Już o godzinie 10 tej rano przygrywa w 
parku m iejskim muzyka pod batutą majora 
Schreiera, której chętnie przysłuchują się 
spacerowicze i zasiadający przy stolikach ka 
wiarni, prowadzonej doskonale przez Tade­
usza Malczewskiego. W  południe we w zoro­
wo zaprowadzonym ogrodzie restauracyjnym 
Karpowicza dancing gromadzi zwolenników 
lańca, a w  porze popołudniowej i w ieczornej 
gwarno i wesoło w  Morskim Oku i u Trzas­
ki. Olbrzymią frekwencją cieszy się piaża

J t u r o s ł u w

Cała ulica Pruchnicka znajdowała się o- 
uegdaj pod strasznym wrażeniem śmiertel­
nej masakry na noże, której ofiarą padł nie- 
Jaki Jan Łopuszko vel Kalinowski, zwany 
też „K rvw y “ . Oto bracia Antoni i Franciszek 
Łucowie, chcąc powetować krzywdę, jaką 
wyrządził im Kalinowski na odpuście w 
.hłopicach pod Jarosławiem przez połama­

nie im stołu do gry w  rueltkę oraz rozpo­
startego nad stołem parasola —  napadli na 
niego tuż obok elektrowni przy ul. Pruch­
nickiej, gdy na rowerze powracał z odpustu 
z Jarosławia.

Jeden z braci uderzeniem pałką w  głowę 
strącił Kalinowskiego z roweru, po czym 
wytrąconym z ręki nożem, którym bronił się 
napadnięty, zadał mu szereg pchnięć w  płu­
ca i serce, tak, że ten skonał na miejscu.

Po dokonaniu zabójstwa obaj bracia sa- 
nu zgłosili się na komisariacie P. P. w Ja­
rosławiu, gdzie opisali całe zajście. Po spi­
saniu protokułu odstawiono ich do dyspo­
zycji władz sądowych w Jarosławiu.

D W A  SAMOBÓJSTWA w  JAROSŁAWIU
Rolnik ze > więtego, pow. Jarosław, Michał 

Ładuniec, lat 54, popełnił samobójstwo, w ie­
szając się w stodole Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne

W  aresztach m ie j^ j t e  usi}owała popetnić 

samobójstwo przez przecięcie sobie żył u 
lewej ręki niejaka Katarzyna Kalisz, pocho­
dząca z Medyni, pow. Drohobycz 

Desperatce udzielono natychmiastowej po­
mocy, po czym przewieziono ją do tutejsze­
go szpitala powszechnego.

SPORT W  JAROSŁAWIU  
Ognisko— Husmonea (lw ó w ) 3:0 (1:0)

Niemałą sensacją były dwa występy bale­
tu Feliksa Parnella w sali „Sokoła". Sławny 
ten dzisiaj baletmistrz osiadł w Zakopanem 
na dłuższy okres czasu wraz z całym swym 
zespołem, przed wyjazdem  zagranicę

W  dniu 10 lipca odegra teatr „Reduta" 
sztukę R- N iew iarowicza pt. „Gdzie diabeł 
nie może".

Zanotować niestety trzeba dwa nieszczęśli­
we wypadki. W  czasie krótkiej, ale gwałtow­
nej burzy w  dniu 6 lipca uiorun uderzył w 
dom Józefa Stryczka (Heliosa) w  Zakopa- 
nem-Harendzie. Pożar zniszczył dom, sprzęt 
gospodarski i inwentarz, wyrządzając szko­
dę w wysokości 30.000 zł.

Tego samego dnia zmarł na udar serca 
przy pracy robotnik Franciszek Dudek, li 
czący zaledwie 27 lat życia.

Dziś około godziny 20-tej przybyła do Za­
kopanego wycieczka gospodarsko - k ra jo­
znawcza Koła Miast W ielkopolski w ilości
70 osób. W ycieczkę na dworcu powitali 
przedstawicieel władz m iejscowych z burmi­
strzem inż. Zaczyńskim na czele.

Po zakwaterowaniu, goście byli podejmo­
wani w lokalu Trzaski kolacją urządzoną 
przez miasto, w czasie której odbyły się po­
pisy tańców góralskich.

W ycieczka zabawi w  Zakopanem 4 dni.
W czora j wieczór przybyła do Zakopanego 

na 4 dni wycieczka Związku Narodowego
Polaków  z Ameryki w  składzie 120 osób.
W ycieczkę na dworcu pow itali przedstawi­
ciele władz miejscowych, jak również lud­
ność góralska z muzyką i harcerze.

Szczegółowe badania w sprawie wczoraj­
szego wypaaku na Giewoncie usialiły, że ś. 
p. Emilia Klominek urodzona w r. 1898 w 
Przysiekach pow. Jasło, była stalą miesz­
kanką ZaKopanego i pracowała ostatnio ja ­
ko służąca w  jednym z domów w  Bystrem. 
Ustalono przy tym, że śp. Klom inek w ydali­
ła się w  dniu 4 bm. z domu, udając się do 
kościoła i już nie powróciła. Gdzie przeby­
wała przez te kilka dni niewiadomo. Stwier­
dzono, że śp. Klom inek lubiała wycieczki 
górskie, a przytem ulegała napadom melan­
cholii. Jest możliwość, że Klominek popeł­
niła samobójstwo.

Na ostatnim spotkaniu o mistrzostwo Lw. 
L ig i Okręgowej, jarosławskie Ognisko zwy 
ciężyło zasłużenie lwowską Hasmoneę w  sto 
sunku 3:0 (1:0).

Bramki zdobyli: Bosowski, Tyszarski i Mi­
chalik. Sędziował p. por. Szyba ze Lwowa. 
W idzów  oKoło 2000.

Dzięki temu spotkaniu drużyna Ogniska 
z 8 —  zajęła 3-cie miejsce w tabeli rozgry­
wek.

POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ  
W  LUBACZOWSKIM

Kierownik szkoły publicznej w Łukowcu, 
pow. Lubaczów p. Muller odkrył w tamtej­
szych okolicach wysokoprocentowe złoża ru­
dy żelaznej, Odkrywca tego kruszcu cennego 
przesiał już próbkę Politechnice we Lwowie 
celem przeprowadzenia ekspertyzy nauko­
wej.

INWESTYCJE DROGOWE NA TERENIE  
JAROSŁAWIA

Dzięki energicznym zarządzeniom p- sta­
rosty Kucóła, naprawa dróg postępuje szyb­
kim tempem. I tak, przystąpiono do napra­
w y ulicy Sanowej której odcinek od mostu 
na Sanie do gazowni został zupełnie już na­
prawiony. Obecnie znajduje się w naprawie 
odcinek od gazowni do gmachu „Jad Cha- 
ruzim".

Również zostały ukończone roboty przy na 
prawie ulicy Lubelskiej. Koniecznym jest, 
by wr tym roku naprawiono też odcinek od 
■mostu na Sanie do gromady Szówsko, gdyż 
przejazd na tym odcinku jest nadzwyczaj 
utrudniony.

W  związku z uprzemysłowieniem Rzeszo­
wa i wzrostem liczby mieszkańców staje się 
aktualna sprawa budowy nowego szpitala 
w Rzeszowie.

Mimo, że sprawa budowy nowego szpitala 
była niejednokrotnie uznana za najpilniejszą 

, inwestycję, gdyż nawet jeszcze wojną sejm 
galicyjski uznał budowę szpitala w Rzeszo­
wie za jeaną z najpilniejszych potrzeb m ia­
sta, dotychczas jednak z winy czynników 
m iejscowych jak i wydziału samorządowe­
go we Lwow ie, sprawa ta nie posunęła się 
naprzód.

Obecnie Fundusz Szpitalnictwa zwrócił 
się do Zarządu Miejskiego z propozycją, by 
gmina miasta Rzeszowa zrzekła się własno­
ści budynków szpitalhych na rzecz Fundu­
szu Szpitalnego, wówczas Fundusz Szpital­
ny przeprowadziłby gruntowny remont szpi­
tala i wybudowałby jeszcze jedno piętro o- 
gólnyrn kosztem około 300.000 zł. o ile m ia­
sto pokryje w połow ie wydatki.

Propozycja jednak nie została przyjęta. 
Rada miejska postanowiła zwrócić się z od­
powiednim memoriałem do Rządu o budo­
wę nowego szpitala powszechnego w  Rze­
szowie.

Na tym samym posiedzeniu rady m iejskiej 
w obecności starosty Bernatowicza uchwalo-

P r z e ^ i y ś l

B. adwokat dr. B. F. wniósł do sądu okrę­
gowego pozew o kwotę 19.000 zł., która w e­
dle wywodu skargi należy się mu od p. Sch. 
Eng., właściciela składu win przy ul. Na 
Bramie.

Adw. F. był długie lata zastępcą i dorad­
cą prawnym pozwanego winiarza, w ciągu 
tego czasu honoraria adwokekie stale nara 
stały, aż nabrzmiały do kwoty wyszcłegól- 
nionej w tenorze skargi.

Sprawa przybrała cehcy sensacji sądowej, 
zwłaszcza, że adwokat pozbawiony docho­
dów z kancelarii, którą był zmuszony zw i­
nąć, uzyskał prawo unogich do prowadzenia 
tego sporu

Znamiennym, jest, że pozwany kupiec za­
przecza żądaniu skargi, twierdząc, że adwo­
kat F. był adwokatem do spraw wygranych, 
przegrane zaś szły rzekomo na rachunek i 
ryzyko samego adwokata.

W YROK W  PROCESIE DRZEWNYM

W  tych dniach doręczył sąd okręgowy 
w yrok wszystkim 20-tu oskarżonym 7 głoś­
nego procesu o nadużycia w lasach państwo 
wych na terenie powiatu dobromilskiego i 
leskiego .

Proces ten toczył się od 13 do 30 kwietnia 
br. na sesji w yjazdow ej sądu okręgowego w  
Dobromilu, ujawmiając nieuczciwe manipu­
lacje i transakcje, zawierane przez kilka 
grup handlarzy drzewa z niektórymi fnn- 
cjonariuszanti Lasów Państwowych.

Straty skarbu państwa, stosunkowo znacz-

T u rn ó iM J

Podczas burzy, jaka przeszła nad W olą 
Przemykowską koło Brzeska, piorun zabił 
Jana Pawlika, który schroni! się wraz z w o­
zem pod drzewo, oraz poraził konia, nato­
miast w Siekiercinie koło Tarnowa od p io­
runa powstał pożar w gospodarstwie Jana 
Mastalerza, który strawił inwentarz martwy 
wartości około 400 złotych.

Aatfio
SOBOTA, 10 LIPCA 1937 R.

6.15 audycja poranna 12.25 Koncert orkie­
stry wojskowej; 14.00 Koncert życzeń z płyt; 
15.15 Muzyka; 16.00 Teatr W yobraźni dla 
dzieci: słuchowisko p. t. , W yprawa pod

no nowy statut KKO. miasta Rzeszowa zgo­
dnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z roku 1934.

KOMISJA M IN ISTERIALN A LUSTRUJE 
URZĄD SKARBOW Y W  RZESZOW IE

Po dprzewodnictwem radcy ministerstwa 
skarmi Zolla z Warszawy, przeprowadziła 
obecnie komisja ministerialna lustrację u- 
rzędu skarbowego w  Rzeszowie.

Lustratorzy zainteresowali się w szczegól­
ności działem katastralnym i obecnie prze­
prowadzoną klasyfikacją gruntów.

N IEPRO SZO NY GOŚĆ Z REW O LW EREM
n a  z a b a w i e

W  lutym br. odbyła si ęzabawa taneczna 
w Boguchwale pod Rzeszowem. W  trakcie 
zabawy zjaw ił się niejaki Józef Salecki i ma­
jąc przy sobie rewolwer począł się odgrażać 
gościom. Zirytowanym tym W łodzim ierz Da- 
szkowski podszedł do Saleckiego i zdzielił 
go lagą po głow ie w ten sposób, iż Solecki 
stracił przytomność i doznał ciężkiego usz­
kodzenia ciała.

Obecnie Daszkowski odpowiadał przed są­
dem okręgowym  w Rzeszowie i w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy został skazany 
na 8 miesięcy w ięzienia z zawieszeniem w y­
konania kary na cztery lata.

ne, zdołano ustalić tylko częściowo, gdyż 
orzeczenie znawców nie mogio Dyć ścisłe.

Zasądzeni w  tej sprawie wnieśli apelację, 
niezależnie od tego apelował od wyroku ta­
kże proKurator. W  następstwie tegoż stanu 
rzeczy sprawa będzie ponownie przedmiotem 
rozprawy w lwowskim  sądzie apelacyjnym-

WYCIECZKA Z KRAKOWA

Profesor U. J. w  Krakowie dr. Tadeusz 
Szydłowski w towarzystw ie asystentów 1 słu 
chaczów historii sztuki U. J. zwiedzi Mu­
zeum Narodowe Ziemi Przemyskiej, Muzeum 
diecezalne oraz zabytki architektury, za­
mek, obie katedry, kościoły, rynek i mury 
obronne.

W ycieczkę oprowadzał inż. Kazim ierz M. 
Osiński, dyrektor Muzemu Narodowego Zie­
mi Przemyskiej.

GMINA RATUJE W A L ą CĄ SIĘ SZKOŁĘ

Szkoła powszechna im. J. Słowackiego na 
Władyszu wali się. Zarząd miejski wkroczył 
wprawdzie szybko i energicznie, nie mógł 
jednak z powodu braku odpowiednich po­
trzebnych funduszów podjąć szerszej akcji 
ratunkowej, a w każdym razie w  rozmiarach 
odpowiadających sytuacji.

Obecnie, jak się dowiadujemy, przezna­
czyła gmina 27.000 zł. na remont tego bu­
dynku szkolnego. Remont będzie przede 
wszystkim polegał na założeniu szeregu kla­
mer żelaznych w  miejscach zarysowanych 
wskutek pęknięcia.

psem" wg. powieści Kornela Makuszyńskie­
go; 16.30 „Mn.ej znane uwertury". Koncert 
w wykonaniu orkiestry pod dyr Adama Her 
mana: 17.30 Audycja koiiKursowa; 17.50 „T a ­
ternik z aparatem fotograficznym " —  w y­
głosi Henryk Schabenbeck; 18.15 Muzyka;
19.00 Pieśni ludowe Ziemi wileńskiej; 20.00 
Audycja dla Polaków za granica: „Szlakiem 
piosenki w ielkopolskiej" w opracowaniu Bo­
żeny Czyżykowskiej; —  W  przerwie o go­
dzinie 21.45 z W arszawy: Przegląd wydaw­
nictw —  prof. Henryk Mościcki; 23.0U z W ar­
szawy II: „Pasażeritis" —  monolog Teodora 
Miaskowskiego w wykonaniu Teofila Trzciń­
skiego; 23 15 z W arszawy II: Muzyka tanecz­
na.

K rw a w a  ze m sta bracii na napastniku

Sensacyjny proces
c y w i l n y

Gwałtowna burza
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Ret i  ek torem  
przez Pofsfcę

(kj Bronisława Niżynska słynna w Euro­
pie i Ameryce baletmistrzyni, jedna z twór­
czyń nowoczesnego baletu, przybyła do W ar­
szawy, aby stanąć na czele tworzonego „Ba­
letu Polskiego" pod ogólnym kierownictwem 
dyr. Arnolda Szyfmana.

P. Niżyńska jest z pochodzenia Polką, sio­
strą znakomitego tancerza Wacława Niżyń­
skiego.

—  Jak wynika z danych centralnego biura 
filmowego w roku 1036 na terenie całej Pol­
ski było 741 kinematografów stałych ( w tym 
703 dźwiękowe) o łącznej ilości 264.271 
miejsc.

W  stosunku do r. 1935 stanowi to wzrost 
o 21 kinematografów.

W  Warszawie było razem kin 65 —  wszy­
stkie z aparaturą dźwiękową. Z większych 
miast największą ilość kinematografów ma 
Łódź (33), dalej idą, Lwów (23), Kraków i 
Poznań (pc 13), Katowice (11) i Wilno (0).

Kinematografy wędrowne posiadają nast. 
województwa: poleskie (18), kieleckie (12), 
lwowskie (9) i poznańskie (8).

—  W  związku z pojawiającymi się w ostat­
nich czasacu wiadomościami o ograniczeniach 
w powiatach granicznych i utrudnieniu w  
ruchu turystycznym w rejonie Karpat, do­
wiadujemy się z miarodajnego źródła, iż wia­
domości te nie odpowiadają prawdzie.

Wydane niedawno rozporządzenie wyko­
nawcze do rozporządzenia Prezydenta B. P.
0 granlcnch państwa przewiduje jedynie pcw 
ne ograniczenia w strefie nadgranicznej, t. j. 
w terenie o szerokości 2 do 6 km od linii gra­
nicznej, przy czym jeśli chodzi o miejscowo­
ści klimatyczne, letniskowe i szlaki turystycz 
ne władze miejscowe upoważnione są do sto­
sowania w szerokim zakresie ulg.

Jeśli chodzi o rejon Karpat to ułatwienia
1 ulgi będą miały szerokie zastosowanie. WT 
każdym zaś razie wjazd utrystów i kuracju­
szów na te tereny i swoboda ruchu nie pod­
lega żadnym uprzednim zezwoleniom władz, 
ęzy innym ograniczeniom.

OLKUSZ.

—  W  Olkuszu odbyła się konferencja z 
udziałem przedstawicieli min. przem. i han­
dlu w sprawie zatopionych kopalń rud cyn­
kowych i ołowianych w Bolesławiu pod Ol­
kuszem.

W  wyniku konterencji postanowiono za­
znajomić się z zasobami złóż rudy cynkowej 
i ołowianej na miejscu. Na podstawie badań 
1 wyników powzięta zostanie decyzja przez 
min. przem. i handlu w sprawie opłacalno­
ści eksploatacji kopalń.

Należy nadmienić, że pod kierunkiem 2 
' in ż y n ie r ó w  górniczych instytutu geologicz­
nego rozpoczęte już zostały pomiary geolo­
giczne i  przystąpiono do roból wiertniczych 
sposobem elektrycznym. Badania te potrwa­
ją jeszcze około miesiącu.

CHCĄ A B Y  0 H IT L E R Z E  M l WIDNO
co naziomie/ 3 . 0 0 0  l a t

To nie zart, zrodzony na tle kani­
kuły letniej, lub w seperatce obitej 
ze wszystkich stron miękimi matera­
cami...

To najsmutniejsza, ale zarazem naj 
prawdziwsza prawda!

Chwilę cierpliwości, a przekonamy 
się. —

Oto w czasie dnia partyjnego, od­
bytego w Kolonii przywódca sfer „ro ­
botniczych", osławiony dr. Ley wy­
głosił odczyt na temat: „Problem wo­
dzostwa w partu narodowo-socjalisty- 
cznej". Mówca, stwierdziwszy na wstę 
pie swej „naukowej" prelekcji, że A- 
dolf Hitler, a nie Kościół dokonał od­
rodzenia narodu niemieckiego, zajął 
się zagadnieniami religijnymi, wysu­
wając koncepcje areligijnego deizmu.

Ale pikantnością tenną końcowe u- 
stępy tego niepośledniego odczytu.

„Ja jestem z 
mną“ —  powiedział Hitler. „Chrystus mu­
siał być w ielkim  bohaterem” , —  jeżeli 
dziś m ówi o nim i w ierzy w  niego 470 
m ilionów ludzi.

Partia narodowo-socjalistyczna pragnie 
ab ; nowe Niemcy mówiły o swym ftthre- 
rze najmniej 3000 lat!

Jeżeli ruch naroaowo-socjalistyczny po 
trwa trzy, cztery, pięć, dziesięć, pięćdzie­
siąt tysięcy lat —  wówczas Niemcy będą 
wieczne".

Kropka. Dosyć! 3 tysiące lat! To nie 
choronliwa megalomania, granicząca 
z obłąkaniem To pobożne życzenia 
tych, którzy skaczą i tańczą dookoła 
złotego cielca, dopóki jego gwiazda 
świeci.

Niepoprawni są ci Niemcy. Buta 
nie opuszcza ich nigdy.

Ale, nawet Napoleon powiedział... 
na wyspie św. Heleny:

„nikt nie powinien przypuszczać, 
że historia zaczyna się prawie ud 
niego".
Nikt. Nawet Napoleon nie twierdził 

w ten sposub
A  zarozumiałym Niemiaszkom się 

zdaje, że historia świata zaczęła się 
od dnia, kiedy Papen oszukany i „wy- 
kiwąny" na całego, nakłonił mało o 
rientującego i zestarzałego Hinden- 
burga, cio oddania steru rządów pań­
stwa niemieckiego w znane rece. Od 
tej chwili zaczyna się historia... — i 
trwać będzie 50 tysięcy lat...

Inaczej Niemcy nie będą wieczne. 
Nie ma dzisiaj Bonapartyzmu we 

Francji, a Francja trwa.

Hitler i Napoleon!
Kto chce niech się sili na prówna- 

nie. My wolimy zrezygnować z tej 
próby z wiadomych powodów

Nie upłynęło jeszcze 150 lat od 
śmierci Napoleona, a wspomina się o 
nim, tylko wtedy, gdy się rozgląda 
za genialnymi ludźmi danej epoki hi­
storycznej. A wspominając mówi się 
o wszystkim tylko nie o barbarzyń­
stwie, dzikości, nie o wandalizmie i 
upadku cywilizacji.

Co będą mówić Niemcy o drugim 
„bohaterze" nie za 3000 lat, ale po­
wiedzmy za 50, trudno dzisiaj przesa­
dzać.

Zestawienia z Napoleonem napew- 
110 nie wytrzyma.

A, Napoleon nigdy nie twierdził, 
że od niego zaczyna się historia. Nie 
miał pretensji do prześcigania Chry- 
stusa 0 kilka. tyńw  lat w trwałości 
wiary i pamięci ludzkiej. Wiara w 
Chrystusa przetrwa jeszcze wieki, bo 
zasadza się na pięknych, ludzkich do­
gmatach, a —- nie śmiejcie się z tego 
porównania —  partia narodowo-soc­
jalistyczna runie wcześniej, niż to jej

R o z m a i t o ś c i

antychrystom, pogan.nom się zdaje.
Bohaterstwa F^hrerów kończą się 

czasami wcześniej, niż ze śmiercią f i­
zyczną.

0  tym powinien był pamiętać dr. 
Ley, gdy kazał „Fuhrerowi" ścigać 
się z Chrystusem na długość „mówie­
nia" o sobie...

1 jeszcze jedno.
Gdy Dr. Ley myślał o trwałości i nie 

zmienności uczuć dla twórcy „odro­
dzenia narodu niemieckiego", powi­
nien był pamiętać o słynnym dialogu 
z Calderona:

„...Wszakżesz Cię wczoraj król
wysoko cenił?

A dzisiaj serce jak widzisz od­
mienił".
Dzisiaj Niemcy zakute w kajdany 

niewoli, jakże wysoko cenią... a ju 
tro, za.lat 3 tysiące?.... Boże, któż to 
wiedzieć może? Czasami jedna godzi­
na może świat do góry nogami prze­
wrócić.

A tamtym maizy się o 3000 lat!
Naiwni, albo nie z tego świata.

Ster.

Sprawy pracownicze
600.000 W YPADK Ó W  W  FABRYKACH

Rocznie około 600.000 osób w  przemyśle 
polskim ulega nieszczęśliwym wypadkom 
lub okaleczeniom. Ponieważ Amerykanie ob­
liczyli, że 14 do 19 ulega przy tym zakażeniu 
ran, każdy zakład przemysłowy powinien 
wytężyć siły, aby dobrze zorganizować p ier­
wszą pomoc w  nagłych wypadkach. W ielką 
rolę gra przy tym dobre zaopatrzenie pod­
ręcznej apteczki.

OSZCZĘDNOŚCI PODRĘCZNEJ APTECZKI

Dobra organizacja pierwszej pomocy w 
nagłych nieszczęśliwych wypadkach ocenio­
na została nawet w Sowietach. Obliczono 
tam, przeciętny czas leczenia robotnika, któ-

I o m a n u  m a m *f

rzy ulegli poszczególnym wypadkom przy 
pracy, zmniejsza się o 50 procent, jeśli do­
brze zorganizowana jest pierwsza pomoc 

dla rannego. Zmniejsza lo więc i koszty le­
czenia i obniża stopień inwalidztwa oraz cię­
żar rent wypadkowych.

ZAPOMOGI NA PODRÓŻ

Bezrobotny pracownik umysłowy, który 
uzyska pracę poza miejscem zamieszkania 
ma prawo do zapomogi na podróż. Zapomo­
gi udziela się według udowodnionych kosz­
tów przejazdu, uwzględniając najniższą ta­
ryfę. Zapomoga obejmuje nietylko ubezpie­
czonego, ale i członków jego rodziny.

ODPRAW A INW ALIDZK A  
PRACOW NIKA UMYSŁOWEGO  

Jeeżli pracownik umysłowy w  czasie trwa­
nia ubezpieczenia lub w  18 miesięcy po je ­
go ustaniu, stracił trwa'e 50 proc. zdolności 
do pracy, ma prawo do jednorazowej od­
prawy inwalidzkiej. Odprawa przysługuje o- 
sobom, które z powodu braku 60 miesięcy 
składkowych nie mogą pobierać renty inwa­
lidzkiej.

Marszałkowski koń
W dowa po zmarłym przed rokiem mar­

szałku polnym Angli, lordzie Haigu ma duże 
kłopoty z rzeźbiarzami, wykonującymi obec­
nie odlew pomnika swego małżonka.

Lady Haig zamieszkuje obecnie w  Londy­
nie i co pewien czas odwiedza pracownię 
rzeźbiarza, w  której przygotowany jest od­
lew pomnika, utrwalającego pamięć w ielk ie­
go dowódcy angielskiego, który sławą okrył 
oddziały brytyjskie w  okresie wielkiej wojny 
światowej.

Oglądając pierwszy odlew pomnika, lady 
Haig nazwała całość „dziełem  osła". Rzeź­
biarz obraził się srodze, Wobec czego musia­
no oddać prace nad ukończeniem dzieła in­
nemu mistrzowi dłuta. Ten wykonał pom­
nik z w ielką starannością, starając się na­
dać mu form y kolosalne. W zbudziło to w

oczach energicznej wdowy silne oburzenie. 
O ile mogła się jeszcze zgodzić z kom pozy­
cją postaci, to już całkowicie negatywnie- 
była usposobiona wobec konia, na którym 
zasiadł marszałek, nazywając go żyrafą.

Mistrz dłuta postanowił wobec takiego a- 
frontu rzeźbić kształty konia z natury i w  
tym celu urządził w podwórzu siedziby staj­
nię, do której ściągnął najokazalsze siwki 
ze stajni wyścigowej.

Po długich naradach lady Haig wybrała 
nareszcie konia, który zdaniem jej, byłby 
godzien tworzyć należyte tło do całości tego 
dzieła.

Uroczyste odsłonięcie pomnika odbędzie 
się jeszcze w  bieżącym roku na jednym z 
placów Londynu.

9tys.sam<?chodów w  Abisynii
W  Addis Abebie powstał specjalny urząd 

czuwający nad rozpowszechnieniem m oto­
ryzacji w  Abisynii. W  chwili opanowania 
E tiopii przez władze włoskie liczba samo 
chodów wynosiła na terenie całego kraju 
200, a obecnie dochodzi do 9.000.

Szalone wprost tempo m otoryzacyjne A- 
bisynii łączy się z planowo przygotowaną 
rozbudowrą sieci dróg, którą pokryją najdal­

sze zakątki ujarzmionego kraju. Ludność 
wita postęp cyw ilizacyjny Abisynii z całą 
ufnością i zadowoleniem.

W  pierwszych dniach lipca ruszył z As- 
mary w  głąb Abisynii specjalny korowód 
propagandowy jednej z turyńskich wytw ór­
ni samochodów. Korowód zatrzymuje się w  
każdej wiosce i ma na celu oswojenie ludno­
ści z wyglądem i działaniem motorów.

D ziew ica Orleańska w  Beauvais

Budow a kopca na Sowińcu
Na liczne zapytania poszczególnych 

osób, instytucji, organizacji społecz­
nych i oddziałów wojskowych, wy­
dział wykonawczy komitetu budowy 
kopca Józefa Piłsudskiego, w Kra­
kowie zawiadamia, że składanie zie­
mi na Sowińcu może się odbywać do

końca sierpnia 1937 r. (k)

N O W Y REKORD ŚW IATA USTANOW IŁ

w biegu na 2000 m. lekkoatleta szwedzki 
Johnson, w  czasie 5.18.4. Poprzedni rekord 
Ladoumeque wynosił 5:21,8.

Północno - francuskie miasto Beauvais 
obchodzi rok rocznie w  pierwszych dniach 
lipca rocznicę swego założenia. Uroczysto­
ści, jakie swym stylem i przepychem przy­
pominają średniowiecze, sięgają do dekretu 
Ludwika XI, który w  roku 1473 nadał Be- 
auvais prawa miejskie a jednocześnie naka­
zał rok rocznie w  beztrosce i tradycji czcić 
pamięć przeszłości.

Obchód ten łączony jest przez miejscową 
ludność z manifestacją katolicką na cześć 
Joanny Achette, która w  Beauvais nosiła 
miano drugiej dziewicy orleańskie j na pa­

miątką bohaterskich walk staczanych na 
czele oddziałów kobiecych z Burgundami. 
Głęboko religijna ludność obnosi ucharak- 
teryzowaną osobę swej bohaterki w  wielkim  
orszaku dokoła miasta. Następnie odbywa 
się wspólny obiad wydany przez mera mia 
sta dla najuboższej ludności. Po nabożeń­
stwie odbywa się w  cieniu okazalej katedry 
św. Stefana huczny jarmark, na który z jeż­
dżają się licznie gospodarze z całej okolicy  
w  swych pięknych malowniczych strojach, 
ludowych.

SZCZEPIENIE OCHRONNE  
PRZECIW  WŚCIEKLIŹNIE.

W obec coraz częstszych przypadków po 
kąsani ł ludzi przez psy wściekłe, względnie 
podejrzane o wściekliznę, W ydzia ł Zdrowia 
Publicznego Zarządu m iejskiego w  Krako­
w ie podaje do wiadomości, że osoby ubogie 
pokąsane przez zwierzęta (nie tylko przez 
psy) mogą korzystać z bezpłatnych szczepień 
ochronnych przeciw  wodowstrętowi.

Szczepienie to w  przypadku stwierdzonego 
ubóstwa przeprowadzają lekarze miejscy

OSTRZEJSZYM JĘZYCZKIEM.
Historia dziwnie się powtarza; 
Wracają nieraz stare prądy..
Metody czerwonego cara 
To jakby Robespierra rządy

Więc niech dyktator pilnie baczy. 
Bo również może przyjść i pora 
(Gdy zbraknie miejsca dla rozpaczy) 
Na dzień dziewiąty Termidora.„

Ben CwaŁ
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NIEMCY.

—  (k) W g, artykułu oficera marynarki wo­
jennej Rzeszy, który ukazał się w „Bcrliner 
Boersen Ztg* flota niemiecka posiada dzif 
następujące okręty:

Jako jednostki pierwszorzędne —  trzy pan 
cerniki, cztery krążowniki, jeden dywizjon 
kontrtorpedowców, trzy flotylle torpedowców 
dwie 1'lotyIIe okrętów konwojowych, dwie 
flotylle poszukiwaczy min, dwie flotylle ło­
dzi podwodnych oraz wiele innych jeanostek 
bojowych różnego typu. Do celów szkolenio­
wych i ćwiczebnych służy I I  okrętów róż­
nych kategoryj. Ponadto istnieje szereg star­
szych torpedowców, stawiaczy min i innych 
mniejszych jednostek.

W  granicach niemiecko-angielskiego ukła­
du morskiego mnrynarka niemiecka wzmoc­
ni się po sześciu latach o 5 okrętów linio­
wych, trzy pancerniki typu „Deutschland*, 
dwa lotniskowce, 14 krążowników, 40 kontr- 
lorpcdowców i torpedowców oraz szereg lo­
dzi podwodnych z ogóinyin tonażem 23.000.

—  Litewski attache wojskowy w Berlinie 
pik. Szklrpa został mianowany stałym dele­
gatem Litwy przy Lidze Narodów.

—  Do Kilonii przybył z 5-clo dniową wi­
zytą z Karlskronc pierwszy dywizjon szwedz 
ki z pancernikami: „Sverige* i „Drottnlng 
Victoria“ oraz lotniskowcem „Gotland*.

  W  Heidelbergu zakończyły się obrady
iomitetu wykonawczego mlędzynai odowej 
konferencji studentów.

itOSjA.
—  Jak donosi „Prawda* ogólna liczna tak- 

/Owek w Moskwie, w mieście prawie 4-mllio- 
nowym, wynosi 540 sztuk, z czego 300 znaj­
duje się stale w garażach.

—  Czarna metalurgia w ZSRR —  pisze 
„Prawda* —  zakończyła pierwsze półrocze 
niezauawalająco. Produkcja żelaza w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym nie podniosła się. 
W  rezultacie tego stanu rzeczy fabrykom 
maszyn i odlewniom brak surowca. Cierpi

‘na tym przemysł samochodowy 1 przemysł 
maszyn rolniczych. Najgorzej pracują fabry 
ki metalurgiczne w Kierczu. Fabryka „Azow- 

• stal* imienia Ordzonikldze plan produkcji 
w pierwszej połowie roku wykonała zaledwie 
w wysokości 35,0 proc. Zdaniem „Prawdy*, 
winę za to wszystko ponoszą „wrogowie lu­
ju * . Dyrektor głównego zarządu czarnej me­
talurgii ifanner i dyrektor fabryki w Kier- 

•czu Glinka, zostali aresztowani. Dyrektora 
nowo-inoskiewsklcj fabryki metalurgicznej 
Brudnego zwolniono ze stanowiska.

„Prawda* za zly stan czarnej metalurgii 
atakuje ostro ludowy komisariat ciężkiego 
Przemyślu, twlerdząe, iż nie spieszy się on z 
likwidacją skutków szkodnictwa i zaznacza­
jąc z ironią, że w fabrykach metalurgicz­
nych i koksowniach wygłasza się tylko mo­
wy na temat likwidacji szkodnictwa, a wia­
domo, że ze słów metalu nie będzie. Odno­
si się wrażenie —  pisze dziennik —  że ludo­
wy komisariat ciężkiego przemysłu dowiadu­
je się o sytuacji w fabrykach metalurgicz­
nych dopiero z gazet.

FRANCJA.

—  Posiedzenie komisji budżetowej rady 
miejskiej miasta Paryża, ujawniło, iż na 1 
•ipca deficyt budżetu miejskiego wynosi 1.300 
tys. fr. Cyfra ta świadczy, iż od 1 kwietnia 
b. r. kiedy deficyt miejski obliczony został

1.100 tys. zadłużenie miasta nie przesta­
ło wzrustać, mimo wejścia w życie podwyż­
ki cen biletów metra, podwyżki opłat za wo­
dę? gaz l elektryczność. Wzrastający deficyt 
miejski zmusi prawdopodobnie zarząd mia- 

aryżn do podwyższenia szeregu opłat, 
przede wszystkim wymienia się tu podwyż­
kę cen biletów autoausowych.

ANGLIA.

— Agencja Reutera donosi: w londyńskich 
kołach oficjalnych twierdzą, że wiadomości 
określające datę w izyty miu. TOn Neuratha 
w Londynie są przedwczesna

—  George Lanshary, poseł Labour Party, 
opuścił samolotem Londyn, udając się uo 
Rzymu, gdzie zostanie przyjęty przcz Musso- 
liniego.

STANY ZJEDNOCZONE.

—  Władze amerykańskie udzieliły nie­
mieckiej Lufthansic zezwolenia na 8 prób-

Nu posiedzeniu zarządu PZLA  delegat Zwią 
zku na mistrzostwa Polski p. Roryś złożył 
sprawozdanie z zawodów w  Chorzowie i po­
ruszył m. in. kwestię używania płotków sta­
rego typu, właściwie już wycofanych, oraz 
zwrócił uwagę na sprawę zdyskwalifikowania 
sztafety W arszawianki 4x400 m. z powodu 
udziału Kusocińskiego. —  Obie te sprawy bę-

Sprawa dojścia do skutku m iędzypaństwo­
wego meczu lekkoatletycznego pań Polska—  
Niemcy w Łodzi stoi pod znakiem zapytania, 
gdyż nie jest jeszcze wiadomem, czy zarząd 
PZLA  wyrazi na jego urządzenie swą zgo­
dę. PZLA  zastrzegł się, że zdecyduje się na 
urządzenie tego spotkania tylko w tym w y­
padku, o ile czołowe zawodniczki polskie o- 
siągną na mistrzostwach Polski dobre w yn i­
ki i wykaża należytą formę. Ponieważ jed­
nak forma obecna naszych lekkoatletek jest 
naogół niezbyt dobra, przeto dojście do skut-

dą rozpatrzone przez komisję sportową. 
Zastanawiano się także nad sprawą szcze­

gółów organizacji meczu Polska —  Niemcy. 
PZLA  oczekuje obecnie na ostateczne w iado­
mości z Chorzowa, a jednocześnie czyni sta­
rania o uzyskanie funduszów na projektowa­
ne przygotowania czołowych zawodników.

ku spotkania z Niemkami wydaje się mocno 
wątpliwe.

*  *  *
W  nadchodzącą niedzielę odbędą się w 

Bydgoszczy lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 
ski w  konkurencji pań.

Dotychczas wpłynęły zgłoszenia następu­
jące: Łódź —  6 zawodniczek, Lw ów    2,
Poznań —  12, Śląsk —  10, Pom orze —  21.

Oczekiwane są zgłoszenia od okręgów __
warszawskiego, krakowskiego, wileńskiego i 
białostockiego.

w  Niemczach. W  uzasadnieniu odnośnego 
wniosku prezydent A. A. U gjJ . Mahony, o- 
świadczył, iż jest nie do uwierzenia, aby 
sportowcy amerykańscy zgodzili się na w y­
jazd do kraju, w  którym zniesiono równość 
praw dla sportowców.

ce) są już w  pełnym toku. Do zawodów sta­
nie kilkadziesiąt drużyn wojskowych, Zw 
Strzeleckiego, Zw. Rezerwistów oraz organi 
zacji P. W .

Regulamin marszu został w r. b. zm ienio­
ny w  ten sposób, że dopuszcza do zawodów 
zespoły klubów i organizacji sportowych, 
które startować mogą bez obciążenia i nie 
są obowiązane do strzelania.

MECZ POLSKA —  W ŁOCH Y O PUCHAR  
EUROPY ŚRODKOWEJ ODW OŁANY.

Mecz tenisowy Polsko —  W łochy o puhar 
Europy środkowej, mający odbyć się w dn. 
30 bm. do 1 sierpnia w W arszaw ie został 
odwołany na prośbę Niemieckiego Związku 
Tenisowego, który w tym czasie przeprowa­
dza mistrzostwa Rzeszy.

Zarząd PZLT  zaproponował włoskiemu 
zw iązkowi dwa nowe terminy do wyboru: 
6 —  8 lub 13 —  15 sierpnia br. w  W arsza­
wie.

ZA NAJLEPSZY FELJETON O M IĘDZYNA­
RODOWYM RAIDZIE A. P.

Jury nagrody Automobilklubu Polski za 
najlepsze feljetony o I m iędzynarodowym 
raidzie A. P. 1937 r. w składzie: red. J. W ie- 
wiórski, inż. J. Grabowski, red. W . Junosza- 
Dąbrowski oraz delegaci A. P —  pp. S. Za­
błocki i T. Grabowski, przyznano pierwszą 
nagrodę red. J. Erdmanowi, drugą — red. 
Z. Weissowi, trzecią —  red. K. Sikorskiemu, 
czwartą —  red. B. Andrzejowskiemu. Red. 
Erdmanowi, wybitnemu dziennikarzowi, skła 
damy gratulacje do pierwszej nagrody

ZMIANA NA STANOWISKU PREZESA 
W KS ŚMIGŁY.

Na walnym nadzwyczajnym zebraniu do­
konano wyboru prezesa . Jednogłośnie w y­
brano płk. Engla —  byłego wicedyrektora 
PU W F. Jako wiceprezes został nadal m ir 
Zbigniew Lankau. Kapitanem sportowym wy 
brany został mjr. Czesław Mierzejewski.

uważać, źe rekordzistka przebyła około 60 
km. Po dokonaniu tego wyczynu W era Kam- 
mersjaard czuła się dobrze i wyraziła go­
towość podjęcia nowego wyścigu wpław 
przez morze Jak opowiadają doświadczeni 
rybacy, przebyta przez Dunkę trasa wodna 
należy do najniebezpieczniejszych na wszyst­
kich wodach otaczających Danię.

MINIMA NA PŁYW ACKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI.

W  dniach 24— 26 bm. w  Bielsku rozegrane 
zostaną zawody pływackie o mistrzostwo Pol 
ski. W  zawodach tych startować mogą za­
wodnicy i zawodniczki posiadający klasę m i­
strzowską, oraz ci, którzy osiągnęli w roku 
bieżącym następujące minima:

Konkurencje męskie —  100 m. dow. 1:09, 
200 m. dow. 2:43, 400 dow. 6:15; 1500 m. 
dow. 25,08; 100 in. klas. 1:28; 200 m. klas. 
3:13: 100 m. na wznak 1:27; Konkurencje 
kobiece —  100 m. dow. 1:38, 400 m. dow. 
7:50, 100 m. klas. 1:50; 200 m. klas. 3,55; 100 
m. na wznak 1.52.

TABELA O MISTRZOSTWU POLSKI 
W  WATERPOLO.

Tabela przedstawia się następująco: EKS 
3 gry, 6 pkt., st. br. 15:2; AZS 4 gry, 5 pkl., 
oraz st. br. 11:8; Hakoah 4 gry, 3 pkt. oraz 
st. br. 7:8; Makkabi 2 gry 1 pkt, oraz st. br. 
2:7, KSZO 3 gry 1 pkt., oraz st. br. 3:13.

TRÓJMECZ PŁYW ACKI WĘGRY —  CZE­
CHOSŁOWACJA —  AUSTRIA.

Międzypaństwowy trójmecz pływacki W ę ­
gry —  Czechosłowacja —  Austria rozegrany 
został w  Piszczanach. Zwyciężyły W ęgry —  
43 pkt., 2) Czechosłowacja —  32 pkt.

Ciekawsze wyniki notujemy

100 m. klasycznym i 100 grzbietowym w y­
grał Lengyel, mając czasy: 1:14,4 oraz 1:12 m

12 m. klasycznym —  Fabia (W ) 2:54,8 m.
4x200 m. dowolnym —  W ęgry-9:22,2 m.
100 m. dowolnym —  Csik (W ) 59,8 m.

W  meczu piłki wodnej W ęgry pokonały 
Austrię 1U:0 oraz Czechosłowację 5:1.

MECZ PŁYWACKI NIEMCY —  ANGLIA.

W  dn. 23. i 24. bm. odbędzie się w Londy­
nie międzypaństwowy mecz pływacki Niem­
cy— Anglia.

Celem wyłonienia reprezentacji Anglii, —  
przyspieszony zostanie termin mistrzostw 
krajowych, które odbędą sle 12 —  14 bm.

PIŁKARZE RATUJ\ KOLARZY.

Piłkarze rumuńscy, korzystając z przejaz­
du przez Łódź swych rodaków kolarzy, za­
prosili ich na obiad i kolację. Krok ten, 
będzie bardziej zrozumiały, jeśli dodamy, 
że kolarze rumuńscy znajdowali się w opla 
kanych warunkach finansowych.

WĘGIERSCY PIŁKARZE W  W ILNIE .

Węgierska drużyna Kispesti rozegra w nad 
chodzącą sobotę w  W iln ie mecz z miejsco­
wą Makkabi, a nazajutrz —  z W KS Śmigłym.

ŚLUB OLIMPIJKI —  MARII KW AŚNIEW ­
SKIEJ.

W  kaplicy kościoła św. Krzyża odbył się 
ślub Marii Kwaśniewskiej, laureatki olim pij­
skiej z Krzysztofem Janem Trytko. Poza naj­
bliższą rodziną obecna była tylko Jadwiga 
W ajsówna i przedstawiciel Okręgowego U- 
rzędu W. F. i P. W ., kpt. Dębski. Kwaśniew- 
ska-Trytko nie startuje w  niedzielnych m i­
strzostwach Polski w  Bydgoszczy, wyjeżdża 
bowiem w podróż poślubną.

AMERYKAŃSCY LEKKOATLECI 
W  EUROPIE.

W  końcu sierpnia przybędzie do Europy 
lekkoatletyczna drużyna Stanów Zjednoczo­
nych dla odbycia tournee w szeregu miast 
europejskich

Kierownik Zw. Lekkoatletycznego Stanów 
Zjednoczonych, Mahoney odmówił rozegra 
nią meczu z lekkoatletami niemieckimi, a 
to dla względów natury politycznej!

Sport a m erykaóski bojkotuje Niem ców
W  Milwaukee odbyło się wspólne posiedze­

nie egzekutywy i kom isji do stosunków z 
zagranicą Amatour Athletic Union (czołowe 
amerykańskie zrzeszenie związków sporto­
wych), na którym jednomyślnie uchwalono 
nie wysyłać drużyny na tegoroczne zawody 
„Track lie ld  Turney“ , które mają się odbyć

Zm ie n io n y regulam in m arszu
„ S z l a f c i e i r  K a d r a u / k i * *

Przygotowania do tradycyjnego marszu 
Szlakiem Kadrówki (6— 8 sierpnia na trasie 
Kraków —  Miechów —  Jędrzejów —  Kiel-

nych lotów tam 1 z powrotem między Frank­
furtem a Nowym Jorkiem bez pasażerów i 
towarów. W  lotach tych pomoc okazywać 
będą statki —  katapultory pod \zorami i u 
wybrzeży Północnej Ameryki.

INDIE.
—  Wydział wykonawczy narodowej Indyj­

skiej partii kongresowej, której przewódcą 
jest Ghandl, zdecydował po 12 -godzinncj dy 
skusji, że członkowie partii mogą przyjmo 
wać urzędy w rządach poszczególnych pro- 
wiucyj indyjskich, w których partia kongre­
sowa uzyskała w czasie ostatnich wyborów 
większość. Kwestia ta byia przedmiotem spo­
ru od trzech miesięcy. W  wyborach narodo­
wych w ramach nowej konstytucji z lutego 
r. b. narodowa partia kongresowa Gandhie- 
go uzyskała większość w 6-ciu prowincjach 
Indyj brytyjskich, a mianowicie w Madra­
sie, Bombaju, Biharze, Orissie, w pro win 
ejaeh środkowych i w prowincjach zjedno­
czonych.

Ze strony miarodajnych czynników bry 
tyjskich. a mianowicie ze strony wicekróla 
Indyj lorda Linlithgow, jak i ze strony mi­
nistra d« spraw Indyj lorda Zetland czynio­
ne były os‘atnio wynurzenia publiczne, na­
wołujące członków tej partii do współpra­
cy w ramach nowej konstytucji. Tendencja za 
rządu partii szła w kierunku odrzucenia o- 
ferty współpracy, ale prowincje, w których 
partia uzyskała większość, pariy ku współ­
pracy i ostatecznie tendcucje idące z tych 
prowincyj zwyciężyły. W  brytyjskich kolach 
rządowych decyzja ia wywołała wielkie zado­
wolenie, ałbowlem dopiero teraz zarysowu­
je się realna możliwość porozumienia po­
między społeczeństwem hinduskim a czynni­
kami brytyjskimi w sprawie wprowadzenia 
w życic nowej konstytucji.

Niebywały rekord TMeiniej F)unki
Mioda Dunka, licząca 17 lat W era Kam- ■ dopłynęła do m iejscowości Grensa na Jut- 

mersjaard dokonała dziś rano niebywałego I landii. WT linii powietrznej odległość wyno- 
rekordu światowego, przepływając 48 km. I si 48 km. natomiast biorąc pod uwagę, że 
wpław. Wypłynęła ona z wybrzeża Seeland i | musiała ona płynąć w lin ii łamanej, należy

Decyzje Za rzą d u  P . Ż .  L .  A .

M ecz kobiecy P o ls k a —Niem cy
pot# znafciana z a p y t a n i a
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„Anioł s tró ż1 króla samochodów
N a js ła w n ie js zy  d e te k ty w  a m erykański

Ameryka jest krajem romantycz­
nych karier życiowych. W  miastach 
amerykańskich z dnia na dzień pow­
stają i znikają milionowe fortuny. 
Ludzie, których nazwiska były jeszcze 
wczoraj nikomu nie znane, mogą się 
przez roc stać sławni i obwołani bo­
haterami narodowymi. Wśród tych lu 
dzi, którzy są otoczeni nimbem tajem­
niczej sławy postać m i. Harry H. Ben 
netta zajmuje szczególne miejsce. —  
Jest on obecnie najsławniejszym, a 
zarazem najbardziej tajemniczym de­
tektywem amerykańskim.

Oficjalnie jest mr. Bennett kierow­
nikiem oddziału personalnego zakła­
dów Henry Forda w Detroit. W  rze­
czywistości kieruje on tajną policją 
zakładów i jest niewidzialnym „anio­
łem stróżem" króla samochodów. —  
Jeśli mr. Bennett nie jest wśród perso 
nelu zbyt popularny -— wszyscy lę­
kają się jego szpicli, jak ognia —  to 
jednak żywi się dla jego osobistej od­
wagi bezwzględny respekt. Wszyscy 
boją się tego niespokojnego, niskiego, 
40 letniego pana, jak diabła. Jego nie 
zwykła odwaga i zimna krew ocaliła 
mu już niezliczone razy życie.

Harry Bennett rozpoczął swoją ka­
rierę życiową pod znakiem sztuk pię­
knych. W  16 roku życia uciekł ze szko 
ły malarskiej, do której uczęszczał w 
Detroit i wstąpił do marynarki wo­
jennej. Tu dał się poznać jako mistrz 
bokserski marynarki w wadze lek­
kiej. Potem został nurkiem Potem za 
angażował się pod nazwiskiem H. Re- 
ese do zakładów Forda i pracował w 
dziale motorów okrętowych. W  owym 
czasie wydarzyły się w zakładach For 
da zagadkowe akty sabotażu; łodzie 
motorowe, które Ford dostarczał ma­
rynarce amerykańskiej ktoś niszczył 
w ten sposób, że zasypywał motory 
piaskiem. Wkrótce potem akty sabo­
tażu ustały, a marynarz Reese został 
przeniesiony z fabryki do biura zarzą­
du. Nazywał się teraz znowu Harry 
H Bennett i kierował tajną służbą 
bezpieczeństwa, którą zorganizował z 
żelazną energią i bajecznym sprytem.

170.000 tysięcy pracowników For­
da zostało objętych dozorem policji 
Bennetta. Wszyscy zostali objęci nie­
widzialną siecią tajnego wywiadu. —  
Każdy krok, każde słowo znalazło się 
pod kontrolą wszechwiedzącego Ben-

Nie dawno ukazały się w  Polsce pogłoski
0 znalezieniu w czyimś posiadaniu prywat­
nym prawdziwego Stradivariusa. Prawdziwe 
skrzypce Stradivariusal Może nie każdy ro ­
zumiał, jak i jest powód tego ogólnego zain­
teresowania, w  czym leży znaczenie tego na­
zwiska, mo/e nie każdy wiedział, że „Stra- 
divarius“  to nie tylko wielkie dzieło sztuki, 
lecz również majątek, idący w  setki tysię­
cy. Jedne skrzypce, jeden maiy in­
strument muzyczny, który służy wyłącznie
1 jedynie do spełnienia muzycznej misji, a 
wartość jego jest tak wielka.

Druga połowa wieku XV I i początek X V II 
przynosi wraz z wzbogaceniem palety dźw ię­
kowej rozbudowę rodziny instrumentów 
smyczkowych. Powstają wówczas skrzypce o 
dzisiejszej naszej wielkości i formie. Z po­
śród kilku miast słynnych z budowy instru­
mentów pierwsze miejsce w  historii skrzy­
piec zajmuje Cremona. Tutaj bowiem tw o­
rzy rodzina Amatich swe piekne po dziś 
dzień słynne instrumenty smyczkowe, tutaj 
pracuje największy z m istrzów dotychczas 
niedościgniony Antonio Stradivari.

Genialnemu temu W łochow i udaje się u- 
zyskać najpiękniejszy dźwięk skrzypiec, ja ­
kiś dziwny czar, kr^glość, soczystość i głę­
bię tonu.

Dotychczas, poprzez wieki starają się lut­
nicy całego świata podpatrzyć i znaleść ta­
jemnicę piękna instrumentów Stradivanusa: 
nadaremnie—  skrzypce Stradivariego są me 
do naśladowania. Ani najbardziej wyszuka­
ny dobór i przyrządzenie drzewa, ani wszel­
kie inne części składowe skrzypiec, łącznie 
z ich kształtem, barwą, lakiem i naciągiem 
nie dały pożądanych rezultatów. Czasami 
cltciałoby się dać wiarę tym nieskończenie 
licznym legendom, krążącym wokół skrzy 
piec starego Włocha, legendom które opowia 
dają, jak to lutnik zaklął w  skrzypcach duszę

netta, który rozbudował swoją orga­
nizację daleko poza mury fabryczne. 
Jego wywiadowcy docierali wszędzie 
i mieli na oku wszystkie bandy gang­
sterów w mieście.

Kiedy największa amerykańska or-

matki umierającej duszę, która zamiast u- 
lecieć do nieba, łkała i zawodziła, w  skrzyp­
cach uwięziona.

Pozostało coś z tej legendarnej mocy w 
instrumentach smyczkowych, czarują po dziś 
dzień najbardziej pretensjonalnego znawcę 
i najskromniejszego prostaczka. Swą śpiew­
nością, swą słodyczą wzruszają każdego mu­
zyka i laika. To też posiadają one wartość 
prawie nieopłacalną, podobnie jak nieopła­
calne jest każde wielkie dzieło sztuki.

Tylko najwięksi artyści i nie wielu m elo­
manów może poszczycić się posiadaniem pra 
wdziwego „Stradivanusa“ .

W  roku bieżącym przypada 200-na rocz­
nica zgonu Antoniego Stradivariusa (1650—  
1737). Obchodzi ją  cały świat muzyczny, —  
przede wszystkim zaś W łochy. Z Cremony, 
miasta urodzenia mistrza - lutnika, transmi­
tują rozgłośnie wielu krajów europejskich, 
także i Polska, uroczysty obchod, podczas 
którego wykonana zostanie opera Giuseppe 
Verdiego „Siła przeznaczenia". Opera stosun­
kowo rzadziej wystawiana, lecz nie mniej 
piękna, jak inne dzieła Verdiego, melodyjna 
i dramatyczna, przy tym pełna świetnych 
scen rodzajowych, wypełni uroczystą trans­
misję. Polscy radiosłuchacze usłyszą ją dn. 
10. V II. o godz. 21.10.

WYPADEK MŁODEJ DZIEWCZYNY
W  Borku I^ałęckim wydarzył się 

wczoraj wypadek. Oto z pierwszego 
piętra jednego z domów spadła na 
bruk młoda dziewczyna. W  stanie bar 
dzo ciężkim przewieziono ją do szpi­
tala Ubezpieczalni Społecznej.

— o—

ganizacja „kidnappęrska" postanowi­
ła porwać dwoje wnucząt Forda, aby 
następnie zażądać za ich wydanie pół 
miliona dolarów okupu, Bennet do­
wiedział się o tym za wczasu i powziął 
należyte środki ostrożności. Bandzie 
udało się przemycić swoich ludzi da 
służby domowej Forda. W  dzień wy­
znaczony na porwanie, czekały samo­
chody pancerne i uzbrojone łodzie 
motorowe. Ale w rozstrzygającej chwi 
li policja aresztowała wszystkich 15 
bandytów, mających dokonać porwa­
nia. Tylko czterem członkom bandy 
udało się zbiec, reszta powędrowała 
do więzienia.

Gangsterzy czyhają oczywiście na 
życie Bennetta. Wciąż są na niego wy 
konywane zamachy. Kilkakrotnie tyl­
ko cudem uniknął śmierci. Jego dom 
podobny jest do twierdzy. W  dzień pil 
nu ją go czujni strażnicy, a w nocy ca­
łe otoczenie rozświetlają silne reflek­
tory, tak, że nikt nie może tędy 
przejść niespostrzezony.

O wyczynach Bennetta krążą już 
legendy. W  r. 1934 wybuchły w zakła 
dach Forda rozruchy, podczas któ­
rych 4 robotników zostało zastrzeli, 
dych, a 30 rannych. Sytuacja była 
bardza groźna. 3000 robotników usi­
łowało ruszyć na biura zarządu. W ó­
wczas Bennett wyszedł im sam jeden 
i nieuzbrojony na spotkanie i doka- 
zał tego, że robotnicy rozeszli się w 
spokoju.

Innym razem zajechały dwa samo­
chody z uzbrojonymi od stóp do głów 
bandytami przed biura zarządu, gdzie 
znajdowało się właśnie ćwierć milio­
na dolarów przeznaczonych na wy- 
płaty. W  chwili, gdy bandyci wysko­
czyli z samochodów wyszedł do nich) 
Bennett z uśmiechem na ustach. — 
Bandyci zdębieli. A Bennett nie wyj­
mując cygara z ust mówi:

—  Możecie sobie wziąć te pienią 
dze, ale za tymi drzwiami znajduje się 
tuzin uzbrojonych strzelców. A moi 
chłopcy strzelają celnie. Daję wam 10 
sekund do namysłu. Więc?

Bandyci spojrzeli sobie w za je innu  
w  przerażone oczy, wsiedli na sam o­
chody i odjechali. Bennett nigdy nie 
zdradził, czy w ów czas rzeczywiście  
stali za tymi d rzw iam i jego chłoDCjv 
czy też nie....

W  200-ą rocznicą śmierci Straaivariusa

WOLNE POSADY
K IE R O W N IK A  rutynowanego, prowadzącego 

sklep spożywczy, kaucja wymagana, po­
szukuje Spółdzielnia „R oln ik", w  W o lb ro­
miu. 494/37

FRYZJERKA na zastępstwo od 15 lipca do 15 
sierpnia br. może się zgłosić: Zakład fry ­
zjerski, Tar. Góry, Wasielewski. 495/37

PO TRZEBNI chłopcy do kolportowania ga­
zet na Borek Fałęcki i Skawinę. Zgłosze­
nia: Krawczyk, Borek Fałęcki 170. (Dom 
Niedzielskiego).

I SPRZEDAŻ
PREZERW ATYW Y pierwszorzędne z 2-le- 

tnią gwarancją wysyła na całą Polskę 
„PE RFU M E R IA ", Kraków, Marka 20, tel. 
154-81. Tuzin z£ 1.50, 1.80, 2.20, 2.5U. Dy­
skrecja zapewniona. 460/37

DOM pięcioubikacjowy z ogrodem na Bia­
łym Prądniku (granica Krakowa) z dłu­
giem BGK. okazyjnie sprzeda ..TRANZA- 
KCJA", Kraków, Stolarska 6, tel. 101-22.

408/37

D YW A NY  PERsKIE okazyjn ie sprzedaje f ir ­
ma BLUHBAUM, Kraków, ulica Potockie­
go 12. 461/37

NAJTAŃSZE źródło zakupu wszelkich towa­
rów  zegarmistrzowskich i jubilerskich. 
W ykonuje wszelkie reperacje pod gwaran­
cją „REKORD-, Krakowska 12. 442-37

ZAKŁAD TAPICERSKI H/ 1ERA, został 
przeniesiony z ul. D ietlowskiej 93 na ulicę 
Starowiślną 44 —  poleca tapczany, otoma­
ny, łóżka polowe, przyjm uje wszelkie za­
mówienia, również przeróbki. 459/37

LOKALE

„BELLOT" usuwa ow ło­

sienie z cebulką Na żą­

danie usuwa owłosienie 

we firm ie. Prospekty w y­

syłam: Schónwald .Kra­

ków, Dietlowska 51.
443/37

M IESZKANIA ws- kich wielkości, lokale biu 
rowe, sklepowe, przemysłowe we wszyst­
kich dzielnicach miasta poleca „TRANZ- 
AKCJA . Kraków, Stolarska 6. 408/37

TA N IE  pokoje kawalerskie: Polska YMCA, 
Kraków, Krowoderska 6. 485/37

TR ZY  pokoje, kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia: Kraków, Słoneczna 15. 496/37

D W A POKOJE I KUCHNIA na 4-tym pię­
trze oraz lokal przemysłowy, od zaraz do 
wynajęcia. W iadomość u dozorcy, Kraków, 
Limanowskiego 9. 372-37

M IESZKANIE  słoneczne pokój, przedp. kuch­
nia, duże —  zaraz do wynajęcia. W iado­
mość na miejscu. Kraków, Bronowice 
W ielk ie ul. Krakowska 202 (Azory) 15 mi­
nut do tramwaju. 317/37

RÓŻNE
W s ZELK ą  starą garderobę męską, zamienia 

na pierwszorzędne materiały bielskie. Na 
wezwanie teletoniczne posyła do domu. Ko­
złowski, Kraków, tel. 148-62. 386/37

OBIaDY w  nowo otwartej GOŚCINNEJ JA­
D ŁODAJNI w Krakowie przy ul. św. MAR­
KA 27, smaczne i obfite z 3 dań po 80 gr. 
ŚN IAD AN IA  po 30 gr, KOLACJE mięsne 
wraz z herbatą po 50 gr. Dla abonamen­
tów obiady po 20 zł miesięcznie. Obiady 
wydawane od 12-tej do 16-tej. Całodzienne 
utrzymanie w abonamencie po zł 35 m ie­
sięcznie. Proszę uważać na firmę! 430/37

ROZWODY przeprowadza szybko były pod­
prokurator Nowak, KATO W ICE , ulica An­
drzeja 33, I. p.

| MATRYMONIALNE |

PRZYSTOJNY na stanowisku,, ożeni się z po 
sażną protestantką. Zgłoszenia Krak. Ku­
rier, Kraków, Mikołajska 3, pod: „K ra ­
ków. 362/37

NAUCZYCIELKA chce korespondować w  ce­
lu matrymonialnym z człowiekiem  star­
szym, ale dobrym. Zgłoszenia Krak. Ku­
rier, Kraków, M ikołajska 3, pod: „J- K

493/37

| POSAD POSZUKUJĄ |
AB SO LW EN TK A Krak. Szkoły Hotelarskiej 

ze znajomością niemieckiego, poszukuje po 
sady w  większym przedsiębiorstwie. Zgło 
szenia skierować: Tychy, Poste-restante,
Górny Śląsk. 445/37

M ĘŻCZYZNA 35-ietni prosi o jakąkolwiek 
pracę fizyczną, lub umysłową Wiadomość 
Krak. Kurier W iecz., Kraków, Mikołajska 
3, pod: „Za wszelką cenę". 489/37

| NAUKA —  WYCHOWANIE |

PRZYJMĘ zaraz panienkę uczącą stenogra­
fii, na letnisko za utrzymanie. Pro f. Kar­
piński. Kocierz 6, poczta Rychwałd.

478/37

JAROSŁAWSKIE GIMNAZJUM KUPIECKIE
Wpisy. Żądajcie prospektów. 4 79/37

FO RTE PIA N  używany Schreibera (wiedeń­
ski) okazyjn ie do sprzedania. D W ERNIC ­
KIEGO 6, II. m. 5. 479/37

| ZDROJOWISKA |
ZAKO PANE. Centrum, —  w illa wśród ugro- 

dów, mieszkania również, utrzymanie od 
3.50. Panowie oficerow ie zniżki Skrytka 
137.______________________________________491/37

ZOSIA w Ojcowie, wzniesienie 460 m. silne 
nasłonecznienie, doskonała kuchnia.

492/37

ORŁOWO MORSKIE —  pensjonat „Dziuka" 
Puzendowskich 24, nowo urządzone słone­
czne pokoje, blisko plaży, ceny przystęp­
ne, portier na dworcu. 412/37

I KUPNO
KUPIĘ parcelę blisko centrum, od 13 do 17 

mtr. frontu pod kamienicę III. p. niedro­
go. Łaskawe zgłoszenia wraz z ceną do 
Krak. Kuriera W ieczornego, Kraków, M i­
kołajska 3, pod: „Korzystnie".

KUPUJE kartki zastawnicze oraz wszelką bi­
żuterię złotą, srebrną i brylanty —  płacąc 
najwyższe ceny. Łaskawe zgłoszenia do 
Krak. Kuriera W iecz., Kraków, Mikołajska 
3, pod: „Zaraz",

OGŁOSZENIA. Podjtawą obliczeń jest i milimetr w jednym łamie. Strona dzieli się na łamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękowania lekarskie do 2G mm. 
CENY w złotych: I. strona i.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem 0.50. —  Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje i kondolencje da 4 wierszy zl. I.—«

zl. 10.— . Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. tamie zł. 20.— . Za ca itrzeżeuie mie>jsca dolicza się 25%.

Wydawca: Małopolskie Towarzystwo Wydawnicze. Spółka z o. o. Redaktor odpowiedzialny: Józef Biskupski. Drukarnia „Monupoi“ w Krakowie.


